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Opłata pocztowa uiszczona gotówka 


Nr 7 Rok I 


NOWA 


RZECZPOSPOLITA 


Uroczystości kanonizacyjne w Rzymie 


Papież ogłasza Światu 


trzech 


świętych 


Nieprzeliczone rzesze, wspaniała procesja, 
Bazylika w powodzi świateł i kwiatów 


Ojciec św. przyjął na posłu- 
chaniu JEm. ks. kardynała Ka- 
kowskiego oraz przybyłych w 
lego towarzystwie ks. biskupów 
I prałatów. 

JEm. kardynał Kakowski od- 
czytał adres .w języku łaciń- 
skim, wyrażającym wdzięcz- 
ność Polski za wyniesienie na 
ołtarze Pańskie bł. Andrzeja Bo 
boli. i 

Następnie zdał sprawozdanie 
z działalności Kościoła w Pol- 


Jasno mew 
am i ofwarcie 


A wtedy 
ziści się cud... 


(w) Święta miały jedną dobrą 
stronę. Na szpaltach pism wszeł.- 
kich kierunków zapanowała na- 
gle jednomyślność. Wszystkie go- 
dzą się w tym, że Polsce potrzeb. 
na jest jedność i że należy wiele 
poświęcić, aby tę jedność uzyskać. 

Takie jest nasze odświętne obli- 
cze, ale gdy nastrój świąteczny 
Pryśnie, a troski codzienne znów 
wylizą z kątów, wszystko wraca 
zazwyczaj do dawnego stanu. Za- 
pomina się o wzniosłych hasłach 
jedności i zgody, rozjątrzają się 
na nowo spory i swary, a walka 
wzajemna po krótkim odpoczyn.- 
ku wybucha z nową siłą. 

Jest to u nas zwykła kolej rze- 
czy. | można powiedzieć, że jest 
to zrozumiałe. Łatwo wznieść się 
na chwilę ponad poziomość dnia 
powszedniego, ale trudno bardzo 
utrzymać się dłużej na tych wyży- 
nach. Co można tolerować jednak 
w zwykłych czasach, tego nie moż. 
na czynić w okolicznościach wy- 
iątkowych. 

A my właśnie żyjemy w cza- 
sach nadzwyczajnych, które wy- 
magają od nas niezwykłego napię- 
cia ducha. Burzliwym wartkim 
strumieniem toczy się prąd 
powszechnego, łamie wszystko, co 
nie płynie z nim razem, porywa 
wszelkie na swej drodze zapory. 
Wskazówki zegara dzisiejszego su- 
ną w szalonym tempie, wydzwa.- 
niając lata za godziny, a oto zbli. 


= 
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się groźna dwunasta, kiedy hoteli, 


Swiat zatrzęsie się w posadach i 
runie wszystko, co nie zda suro- 


wego egzaminu dojrzałości ży- 
ciowej. j 
Dookola wszystkie narody 


sce oraz prosił o błogosławien- 
stwo dla całego Narodu. 


Ojciec św. odpowiedział rów 
nież w języku łacińskim, przy” 
pominając ze wzruszeniem chwi 
le swego pobytu w Polsce „Na- 
Szej i waszej“, jak powiedział, 
następnie dziękował za dobre 
wiadomości 0 sytuacji religii ka 


tolickiej w Polsce, polecając 
ksks. biskupom w sposób szcze 
gólny Akcję Katolicką. 

Audiencja trwała przeszło go- 
dzinę, na zakończenie Papież 
udzielił błogosławieństw» m»- 
skupom polskim, całemu © 
wieństwu i wiernym. 


(Dokończenie na str. 5-ej). 
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j municji, 


W Japonii rośnie wrzenie 


W Tokio mówiono o dymisji rządu 


SZANGHAJ, 19.4. Wskutek 
naporu armij chińskich, front ja 
poński pęka i pośpiesznie Ściąga 
ne rezerwy nie są w stanie wy- 
pełnić luk, bez jednoczesnego 
ogołocenia olbrzymiej sieci eta- 
pów i dróg z niezbędnei ochro- 


ny przeciw oddziałom party- | 


zanckim, systematycznie para- 
liżującym normalne dostawy a- 
żywności i transporty 
rezerw. i 


Echa wizyty króla Karola 


ł 

| PARYŻ, 19.4, Prasa francuska dono 
si z Bukaresztu, że już w niedtugim 
czasie należy oczekiwać przemiano- 
wania poselstwa rumuńskiego w War- 
szawie i poselstwa polskiego w Buka 
reszcie na ambasady. 

Odnośne zmiany, jak wiadomo, zade 
cydowane zostały jeszcze w czerwcu 
ubr. podczas pobytu króła Karola w 
Polsce. Wskutek wypadków w we- 
wnętrznej polityce rumuńskiej, które 
następnie zaszły (m. in. trzykrotna 
zmiana rządu) wykonanie zapadłych 
wówczas postanowień uległo udrocze 
niu. 

Z chwilą, gdy obecny rząd rumuń- 
ski uporał się z czynnościami wynika- 
jącymi z wprowadzenia w życie nowe 
go ustroju konstytucyjnego, przystę- 
puje on do kreowania pierwszej amba 
sady rumuńskiej. 


Jak twierdzą w kołach politycznych 


Ambasady w Bukareszcie ; w Warszawie 


czas miedawnego swego pobytu w 


Według wiadomości z Han- 
kou — zbuntowała się jedna z 
'armii mandżurskich (dowodzo- 
na przez gen. Ma-Ce-Szi) i prze 
szła w pełnym składzie z kom- 
pletnym ekwipunkiem i uzbro- 
| eniem na stronę chińską, gdzie 
częściowo uległa rozbrojeniu, 
częściowo zaś została wcielona 
do wojsk marszałka Czanę-Kai- 
Szeka. 
Jednocześnie donoszą z ` 

kio, że w związku z syte 
na froncie — w całym kraju 
ie się zaobserwować wzrost a 
tywojennych nastrojów, przy 
czym dochodzi nawet do otwar 
tych manifestacyi. 


W kołach politycznych licza 
się z rychłą zmianą gabinetu, 


rumuńskich, poseł polski przy rządzie Warszawie omówił z rządem polskim | względnie ustąpieniem z rządu 


bukareszteńskim p. Arciszewski pod- 


szczegóły przygotowywanej zmiany. 


premiera ks. Konoye. 


Sensacyjny proces 
Michalski, b.poseł Idzikowski 


mea ławie oskarżonych 


e dyr. 


| W nadchodzący czwartek, dnia 21 
bm., znajdzie się na wokandzie wy- 
knew VIII karnego sądu okręgowego 


w Warszawie niezwykle ciekawy pro | skarbowego w Białymstoku 


ces, który jest wynikiem prowadzo- 


nego od trzech lat śledztwa. 


| Na ławie oskarżonych zasiądzie 5 


| 


podatkowego w Min. Skarbu, Paweł 
Michalski, b. poseł i działacz rzemie- 
ślniczy Idzikowski, b. nacz., urzędu 
Niesio- 
belski „oraz dwóch przemysłowców: 
Kaufman i Miazgo. 
~ Michalski i Niesiobelski zostali po- 


| osób: były dyrektor departamentu | ciąznięci do odpowiedzialności karnej 


- Monarchista austriacki na warszawskim bruku 


Bezczelne oszustwo 


„ma wynajem willi” 


Legitymista austriacki baron Gu- 
staw vón Erzberger musiał uciekać ze 
swei oiczyzny i chwilowo zagościł w 
Polsce. Maiąc trochę kapitału, który 
zdołał uratować przywożąc go Z So- 
bą do Warszawy w walizce, baron 


ZYCIA | Erzberger postanowił ulokować go w 


jakimś dochodowym przedsiębior- 
stwie. Monarchista austriacki jeszcze 
i dlatego przybył do Polski, że posia- 
da tu krewnych i znajomych jeszcze 
z lat szkolnych. 

Zamieszkał chwilowo w iednym z 
po czym zamierzał osiedlić się 
w iakiejś willi pod Warszawą. Po- 
znał młodego człowieka, który przed- 
stawił mu się jako administrator wielu 
domów w Warszawie. Oznajmił mu, 


wj że ma do wynajęcia piękną willę na 


torączkowym pośpiechu wytężają krańcach Mokotowa. Baron Erzberger 


wszystkie swe siły, napinają swe 
możliwości do ostatnich granic, 
mawiają sobie 
"aiprymitywniejszych 
brzymierają literalnie głodem 


zaspokojenia | patrzymy na to spokojnie tło- 
potrzeb, | żonymi rękami, jakby odrętwiali 
— |w bezwładzie. Wola narodu nasze. 


wyraził chęć obejrzenia willi. 

Rzekomy administrator wielu do- 
mów pokazał baronowi willę, potem 
wprowadził go do wnętrza. Obeirzano 
pokoje gustownie umeblowane, które 
pokazała mu niby sama pani domu, 
włacicielka willi, pani Janowa Kwaś- 
niewska. Ostrożny baron austriacki o- 
bejrzał szyld hipoteczny ustalając, że 
willa istotnie należy do Kwaśniew- 
skiego i wpłacił należność dzierżaw- 
ną w sumie 4800 zł. 

Baron wrócił do hotelu, spakował 
manatki i pojechał taksówką do wy- 
naiętei przez siebie willi. Przedstawił 
się pani domu i ogromnie się zdziwił, 
widząc, że jest to całkiem inna kobie- 
ta. Opowiedział jak rzeczy stoją, ale 
dowiedział się, że nikt willi nie wynai 
mował i o niczym nie wie. Oszustwo 
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Milada ją wszystko w ofierze na oł. | go nie zakrzepnie w stal pod obu. 


larzu ojczyzny 
Wprost żyły z ciała, aby tylko w 
ecydującym momencie móc rzu- 
é całą swą moc skoncentrowaną 
0 ostatecznej potęgi na szalę wy- 

badków dziejowych. 
my w dziwnym zaślepieniu 


Wypruwają sobie | chem przymusu, który rozbija tyl. 


ko składniki jego mocy duchowej. 
Kto chce wykrzesać z duszy pol. 
skiej iskry prawdziwego zapału, 
musi podejść do niej w imię ha- 
seł wolności i współdziałania. 
Wtedy dobrowolnie wybuchnie 


zało- | takim płomieniem entuzjazm, 
| zdobędzie się na czyny wieko- 


że 


pomne. 

Tylko kluczem tak pojmowanej 
jedności otworzą się sezamy serc 
polskich i do nieprzebranych ich 
skarbów dobiorą się tylko ci ko. 
wale, co taki klucz czarodziejski 
wykuć potrafią. 


było widoczne. Tedy pan baron poie- 
chał wprost do policii składając za- 
meldowanie o tym co zaszło. 
Wszczęto dochodzenie, które wy- 
kazało, że panią domu odgrywała 
przed baronem panna służąca Agniesz 
ka Rogala, zaś rzekomym administra- 
torem domów i tei właśnie willi był 
iei narzeczony Nikodem Sztimmer, by 
ły urzędnik jednego z towarzystw u- 
bezpieczeniowych. Pomysłową pare 
narzeczonych osadzono w areszcie 


o nadużycia 


skarbowe 


| 


za nadużycia władzy podczas urzę- 
dowania, jak umarzanie podatków, u- 
dzielanie daleko idących ulg itp. B. po 
seł Idźkowski odpowiadać będzie za 
przywłaszczenie 23.000 zł, dwaj rze- 
mieślnicy zaś o współdziałanie w na- 
dużyciach, 

O rozmiarach tej sprawy Świadczy 
najlepiej może obszerny akt oskarże- 
nia, zawarty na 181 stronach pisma 
| maszynowego, który został wydany 
drukiem w formie książkowej. 

Na rozprawę powołanó około 15: 
świadków i obrony, wśród nich sze- 
reg osobistości, jak: b. min. skarbv 
Zawadzki (obecnie, wykładowca na 
uniwersytecie wileńskim), wicemin 
Świtalski, prez. Starzyński i inni. Po- 
za tym na rozprawę powołano 4 eks- 
pertów. 


Przedstawiciel prokuratorii gene- 
ralnej kilkakrotnie zwracał się do 
sądu okręgowego badając akta spra- 
wy i szkody poniesione wskutek ma- 
chinacji nieuczciwych urzędników 
przez skarb państwa. 

Wobec tego jeszcze przed proce- 
sem spodziewane jest zgłoszenie po- 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


„. Niedoszły „marsz na Bukareszt" 
likwidacja „Żelazne! Gward::” 
Szef stronnictwa Codreanu w więzieniu 


BUKARESZT, 19. 4. Prasa rumuń- 
ska ogłasza, iż dawna „Żelazna Gwar 
dia“ występująca ostatnio pod nazwą 
„Wszystko dla ojczyzny”, postanowi- 
ła zorganizować „marsz na Buka- 
reszt". 

Wobec zdobycia przez władze bez- 
pieczeństwa tainych okólników „Że- 
laznej Gwardii“ oraz raportów poli- 
cyjnych dowodzących, że organiza- 


r cja ta. dążyła do przewrotu i objęcia 


A wtedy ziści się tak upragnio- | władzy — rząd zdecydował się na 0- 
stateczną likwidację partii, aresztując 


ny cud! 


” 


około 200 głównych przywódców . 
szefem stronictwa Codreanu na czele 
Zbliżone do „Żelaznej Gwardii" dzien 
niki „Cuventul* i „Buna Vestire" zo 
stały zawieszone. 
Należy przypomnieć, że Cedreanr- 
| po utworzeniu rządu patriarchy Miro 
na i ogłoszeniu nowej konstytucji o 
| świadczył, iż partię rozwiązuje, sam 
zaś wyjeżdża za granicę. Jak widać 
było to opublikowane jedynie dla od- 
wrócenia uwagi od przygotowań za- 
machu stanu, 


Str._2 SENU „NOWA RZECZPOSPOLITA" _ 


Apare rządu — na ludzie 


)wiąteczna ankieta polityczna „IKC 


W świątecznym numerze „Il. 
Kor. Codziennego“ znajdujemy 


ankietę pt. „Polska w rodzinie | 
własnych | 


narodów i w gronie 
obywateli* z wypowiedzeniami 
min. Kwiatkowskego. prof. Bu- 
iaka. prof. St. Grabskiego. prof. 
St. Strońskiego i M. Niedział- 
kowskiego. 


„Nowa Polska w nowej 
Europie” 


Min. Kwiatkowski stwierdza | 


r in. że 

»»Ciśnienie zewnętrzno-polityczne, 
itóremu podlegać musi Polska współ 
‘zesna, jest wcale znaczne, Prawdo- 
podobnie będzie ono wzrastać z bie- 
giem lat. Ponadto właśnie na ze- 


wnątrz, w sąsiedztwie granic Polski | 


‘poczęły się gromadzić dwie siły, dwa 
bieguny elektryczne o przeciwnych 
ziiakach, grożące stale burzliwym wy 
ładowaniem. To wyładowanie byłoby 
wysoce niebezpieczne zarówno dla no 
wei Europy, jak i dla nowej Polski“. 


| śle ideał Polski, czy też Polskę żywą 
|* prawdziwą? 


„drzeba rozumnych 
w.elkodusznych czynów” 


Prof, St. Grabski, omawia 
sytuację Polski wciśniętej mię- 
dzy Niemcy i Rosję, przy czym 
podkreśla, że: 

„„ Podstawą wszakże naszej siły bo 
jowej i wytrwałości w wałce, tej siły, 
co dawała nam zwycięstwa nad paro- 

| krotnie liczniejszymi, najlepszymi wó 
| wezas armiami szwedzkimi i tureckie 
; mi, oraz tej wytrwałości, dzięki której 
| oparliśmy się skutecznie i germaniza- 
| cii i rusyfikacji w stuleciu niewoli — 
| było, jest i będzie GŁĘBOKIE UKO- 
CHANIE NASZEJ SAMOISTNOŚCI 
NARODOWO - CYWILIZACYJNEJ 1 
POCZUCIE OSOBISTEJ KAŻDEGO 
Z NAS „.ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA 
| PRZYSZŁOŚĆ OJCZYZNY, 

| WSZELKA JEDNAK PROPAGAN- 
| DA OBCYCH, A SZCZEGÓLNIE NA- 
RODOWO - SOCJALISTYCZNYCH 


stwa wizję takiej nowej, lepszej Pol- 
ski i wzbudzić w mich wolę jei osiąg- 
nięcia, zależeć będzie nie mniej niż od 
dobrej dyplomacji i dobrej organiza- 
cji armi zwycięstwo w chwili wielkiej 
próby dziejowej. 

Ale na to trzeba nie tylko słów, 
lecz i rozumnych wielkodusznych czy 
nów. 

Red. M. Niedziałkowski 


znacza m. in. że 
1) obóz rządzący nie umiał stwo- 
rzyć własnego ruchu masowego; 
2) ruchy masowe (ruch socjalisty- 
czny, ruch ludowy, ruch „narodowy *) 
| rozwijają się i krzepuą poza obrębem 


t . 
| systemu rządzenia i poza nawiasem 


| bezpośredniei odpowiedzialności za 
| Państwo”, 

oraz, że 

„Próba wyjścia w kierunku „totaliz- 


za- 


f 


| mu narodowego“ postawiłaby kraj u | 


progu wojny domowej“, 
Ład prawny 
i mocarstwowość 
Prof. St, Stroński pisze: 


| CZY KOMUNISTYCZNYCH WZO- | j 
| RÓW, OSŁABIA DUCHA WALKI O | „Wszyscy to wiedzą i uznają, że 


„TO to najważniejsze” 
| NASZ A CYWILIZACYJNĄ ODRĘB- [zjednoczenie narodowe dałoby nam 


Prof. Fr. Bujak pisze: 

„NAJWAŻNIEJSZĄ SPRAWĄ 
JEST OPARCIE RZĄDU OBOK WOJ 
SKA TAKŻE NA LUDZIE POLSKIM. 

Wszyscy o tym od dawna myślą, mó 
wią i piszą od najwyższych czynni- 
ków państwowych, do najniższych or- 
ganów od sejmu i senatu do naiskrom 
niejszych obywateli, od organów 
oninii publicznej, urzędowych i pół- 
urzędowych do „niezawisłych i zawie 
szanych". 


„NIE MOŻNA POZYSKAĆ TEGO 


LUDU DROGĄ WSZELKIEGO RO- 
DZAJU REPRESYJ, ANI DROGĄ OR 
GANIZOWANIA NOWYCH STRON- 
NICTW LUDOWYCH, CZY TEŻ ROZ 
BIIANIA DAWNYCH, ANI TEŻ UPAŃ 
STWAWIANIA CZYLI PODDAWA- 
NIA POD WPŁYW WŁADZ ADMI- 
NISTRACYJNYCH, * SPOŁECZNYCH 
ORGANIZACYJ ROLNICZYCH I SA- 


MORZADOWYH, ORAZ MIANOWA- | 


NIA REPREZENTANTÓW WSI. OD 
RAD GROMADZKICH SOŁTYSÓW 
DO POSŁÓW I SENATORÓW 

Metoda przeprowadzania nowych 
linij podziału, metoda chemicznego 
frakcjonowania zawodzi zunełnie i da 
je raczei odpadki w zysku, zamiast po 
żądanych, wysokowartościowych 
składników”, 


Dalszy ciąg niezmiernie inte- 
resujących wywodów prof. Bu- 
jaka, „IKC“ podaje niestety je- 
dynie w streszczeniu, pisząc że 
profesor: 


| NOŚĆ I ROZBRAJA NAS MORALNIE 
| WOBEC CZY TO NIEMIEC, CZY RO 

SJI. 
| POŁOŻYĆ KRES DZISIEJSZEJ DE 
| KOMPOZYCJI, ZESPOLIĆ NAPRAW 
DĘ NARÓD W WIELKIM ZBIORO- 
WYM WYSIŁKU WOLI — MOŻE 
' TYLKO NOWY IDEAŁ (NOWY—BO 
|ŻADEN DOTYCHCZASOWY TEGO 
NIE ZDZIAŁAŁ). 

ALE MUSI TO BYĆ NASZ WŁAS- 
NY IDEAŁ, A NIE ZAPOŻYCZONY Z 
| ZEWNĄTRZ: 

Ideał państwa prawdziwej wolności 
| obywatelskiej, a silnej mimo to wła- 
dzy — j ustroju społeczno-gospodar= 
czego, zapewniającego planowy, zbio 
rowy, wieloletni wysiłek całego naro- 
du dla dorównania materialnymi za- 
sobami o tyle dziś bogatszym zachod 
| nim naszym sąsiadom, a jednocześnie 
wyzwalającego jak najwięcej produk- 
| eyiuych inicjatyw indywidualnych i 
| rozszerzającego, a nie zwężającego 
| ich zakres działania. 

| Od tego, czy potrafimy w najbliż- 
| szym.czasie postawić przed oczami 


Pod tym tytułem omawia w 
| „Kurierze Warszawskim“ gen. 
Wł. Sikorski prądy nurtujące w 
| W. Brytanii w związku z po- 


| ni mniej ni więcej niż to, co określić 
| można iako wprzągnięcie w służbę 
| państwa wszystkich sił, dziś odsunię* 
| tych. Ale co to znaczy naprawdę? 

| Niewątpliwie to, że SAMO TYLKO 
|GADANIE O ZJEDNOCZENIU NA- 
| RODOWYM, PRZY OMIJANIU DZIE 
| SIĘCIU DZIESIĄTYCH JEDNOCZO- 
| NYCH, BY NIE ZAKRYLI CZAPKA- 
| MI JEDNOCZĄCYCH, JEST UNIKA- 
| NIEM TEGO WPRZĄGNIĘCIA 
| WSZYSTKICH, KTÓRE UWAŻA. SIĘ 
|ZA ZBAWIENNE". 

W polityce zagranicznej zaś: 

„.„Polska może być mocarstwem, 
wobec sąsiadów I w Europie w ogóle, 
Jedynie przez: 

1) zawartość i prężność wewnętrz- 
ną całego narodu, co zaniedbujemy 
w sposób złowrogiego lekkomyślny; 

b) budowę wału porozumień z są- 
siadami północnymi i południowymi, 
wzorem pierwszych Piastów i Jagiel- 

lonów, czyli właśnie czasów, kiedy 
| Polska była wielkim mocarstwem; 

3) udział w ogólnoeuropejskiej o- 
bronie pokoju i równowagi przez so- 
jusz z Francją i tym samym z Anglią 


naiszerszych mas naszego społeczeń- | związaną -soiuszniczo z Francją“. 


W Europie środeowej i wschodniej 


cy, dzisiaj już naród 75-milionowy, 
| panują uiepodzielnie nad komunikacja 
| mi środkowo - europejskimi. 
| Tym bardziej zaś stałoby się to gro- 


(Dokończenie 


| wództwa w prokuratorii generalnej w į 
| wysokości kilkudziesięciu tysięcy zł. | 
Wszyscy oskarżeni odpowiadać bę- 
dą przed sądem z wolnej stopy. B. 
dyr. Michalski oraz b. poseł Idzikow- ' 
ski przez długi czas znajdowali się | 
w więzieniu, lecz po zakończeniu do- 
chodzenia zwolniono ich. 
Pełnomocnik b. posła Michalskiego, 
Prager, występuje o wydzielenie pro- | 
cesu Michalskiego od sprawy pozo- 


Nr. 7 


99' Sensacyjny proces o nadużycia skarbowe 


ze str. 1-ej) 


stałych oskarżonych, twierdząc, 
Michalski odpowiada jedynie za nad 
użycie władzy, podczas gdy łdzikow 
ski pociągnięty jest do odpowiedziai 
ności za kilka przestępstw specjal 
nych jak: przywłaszczenie broszki 
brylantowej wartości 4,000 zł i innych 
sum, : 
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Proces Idzikowskiego i towarzysz! 
potrwa najmniej tydzień czasu. 


Zesłanie do Berezy 


za dyskredytowanie 
handlu polskiego 


| (PAT). W tygodniu przedświą | 

tecznym osadzeni zostali w Be- 
rczie Kartuskiej: Ignacy Haskel- | 
berg, Aleksy Schreiber, Mendel 
Futerko. 

Wszyscy wymienieni działa- 
jac pod pokrywką firmy „Pol- 
skie Towarzystwo Eksportu 
Morskiego“ w Warszawie przed | 
stawiali ministerstwu przemy- | 
słu i handlu dokumenty o eks 
porcie cukierków do Indyj ho- | 
lenderskich i Brazylii, celem wy 
jednania-zezwoleń importowych 
na herbatę i kawę z tych kra- 
| jów, podczas gdy w rzeczywi- 
|stości towar kierowany był do 
| Anglii a na miejsce przeznacze 


| 


nia dochodziły ładunki żwiru, 
imaskowane niewielką ilością cu 
kierków. 

Przypadkowe ujawnienie tych 
manipulacyj w Batawii narazi- 
ło na szwank dobre imię ekspor 
tu polskiego. 

Biorąc pod uwagę te okolicz* 
ności ministerstwo spraw wew- 
nętrznych uznało, że działal- 


| ność Haskelberga, Schreibera i 


Futerki, jako wyrządzającą 
szkodę interesom finansowo"-go 
spodarczym kraju oraz dyskre” 
dytująca dobre imię handlu pol- 
skiego za granicą, winna spot- 
kaé się z natychmiastową i sui- 
rową'represią. 


W ślad za układem londyńskim ! 
Rokowania francusko -wioskie 


PARYŻ, 18, 4. Francuski charge 
d'afiaires w Rzymie dokonał z pole- 
cenia swego rządu demarche u rządu 
włoskiego, zmierzające do podjęcia 
rokowań dla zamiauowania ambasa- | 
dora irancuskiego przy Kwirynale. 

Odpowiedź rządu włoskiego spo- 
dziewana jest w najbliższym czasie. 

Rokowania dotyczyć będą spraw 
następujących: 

Zagadnienie udziału Francji w linii 
| kolejowej Dźibuti — Addis-Abeha. 

2) Ustalenie dokładnej granicy po- 
między francuskim Somali i Abisynią. 

3) Wyiaśnienie sprawy włoskich 
wpływów w Tunisie. 


kino STU OIO 


Nwy Świat 22/25. Chmielna 7 
Żywiołowa komedia 
z ANNY ONDRĄ | 
(k 8) 


pod tytułem 


y d "” 
„„Zajmuje się sprawami, jakie wy. wersalskim układem sił w Fu- | żne, gdyby wielkim Niemcom udało | SZALONA (l LUNET | i 


nikły na tle tzw. PROCESU BRZES- 
KIEGO I WYJAZDU ZAGRANICĘ 
KILKU OSOBISTOŚCI POLITYCZ- 
NYCH W PROCESIE TYM SKAZA- 
NYCH, Z DŁUGOLETNIM PREZE- 
SEM STR. LUDOWEGO NA CZELE. 
P. prof. Bujak uzasadnia. dlaczego 
kompleks tych spraw uważa za szcze» 
gólnie ważny dla Polski. powołując 
się przy tym na spostrzeżenia z zakre 
su psychologicznego, odnoszące się 
do znacznego odłamu polskiej ludnoś- 
RI wiejskiej. 

Dalsze uwagi prof. dra Bujaka od- 
nosza się do strony prawnej zagadnie 
nia i zwracają uwagę na możliwość 
rewizji procesów, amnestyj itd itd. 

O AMNESTII POLITYCZNEJ Pl- 
SZE PROF. BUJAK, ŻE AMNESTIE 
POLITYCZNE BYWAJĄ CZASEM 
DOWODAMI NAJWIEKSZEGO RO- 
ZUMU POLITYCZNEGO I NAJWIEK 
SZEGO PATRIOTYZMU. 

Przeprowadzając w ustępach koń- 
cowych analizę sytuacji i możliwości 
politycznych, formułuje prof. dr Bujak 
następującą zasadniczą uwagę, która 
skierowuje pod adresem czynników. 
zalmuiacych się sprawami publiczny- 
mi w Polsce: 


| ropie i narastającymi konflikta- |si swej woli podporządkować Czecho | 


mi. przyczem pisze: 
|| 
| w „odbudowaniu Europy środkowo - 
| wchodniej; ich ekspansja kosztem Ro- 
sji — oto program na przyszłość naj. 
|bliższą. Zająłby on uwagę i energię 
| państw autorytatywnych i zabezpie” 
| czył na razie mocarstwom zachodnim 
| spokój. 
| Jakże odmiennie  przedstawiałaby 
isie sprawa możliwości polityki tego 
|rodzaju, gdyby na wschód i południe 
iod Niemiec istniał silny związek 
| państw, powstałych po Traktacie We: 


| salskim. Gdyby mocarstwa zachodnie | 
pa miaty tutaj do czynienia z rozpro- | 


| szkowaną klientelą odosobnionych kra 
kdęć Gdyby istniał ich zespół, zdol- 
ny do podjęcia się czynnej roli konsc- 
lióacyinej, Wówczas ich los i sprawy 
| pokoju europejskiego oraz jego stabl- 
| lizacja nie zależałyby wyłącznie oa 
| podziału wpływów przez cztery wię- 
tdk i od ich dobrej czy złe 
woli. 


| Wchłonięcie Austrii przez Niemcy 
iest etapem tylko w ich wysiłku kon- 


| „Legalizacja wyprawy abisyńskie) | 
li jej zdobyczy; kierownictwo Niemiec | 


| stowację. 


TTATR ELET E 


(k 7) MARSZAŁKOWSKA 81-A 


Ordynat Michorowski 


kino CZARY 
CHŁODNA 29 


OSTATNIA SALWĄ 


DODATKI (k 1) 


HOLLYWOOD 


HOŻA 29 
TANGO 


NOTTURNG 


(k 2) 


KOMETA cHtODNA 49 


i Kosciuszko 


| i 


| 


| 

rmajeS(łic P. 35.79 | 
Carola LOMBARD — | 
Fred Mc. MURRAY | 


w pikantnei komedii 


NIEWINIĄTKO 


Balkon 75 gr. Parter I zł. | 
Dozwol. od i. laf (k 4) 


WEEWSNCKAWCK 
CASINO pocz 1,5, 7.9 | 


Niebywaty sukces 


PRIYGODA 2 PARYZEM 


The Great Garrick” 

i BRIA4 AHERNE 
i$ i OLIVIA DE HAVILLAND 
| (k 5) W rolach głównych 


Dziś 11.30 - 1.30 poranki ulgow. 


COLOSSEUM». >$ 2. + 
SZCZĘŚLIWA 


4) Zabezpieczenie interesów i wpiy 
wów francuskich w Syrii przez odpo- 
wiednie wyjaśnienie stanowiska 
Włoch w tej sprawie. 

5) Zagadnienie śródziemnomorskie 


| z dziedziny strategii wojskowej i mor 


skiej. 


6) Zabezpieczenie interesów Francji 
w Hiszpanii. i 

Wiadomość o powyższym kroku 
rządu francuskiego, spotkała się z ży- 
wym uznaniem w Paryżu, Rzymie * 
Londynie. 


DZIS = — — 
~~“ program 

teatrow, 
kin i radio 


ma str. B-ej 


DZIŚ w KAUKASKIEJ 


rendez-vous przy 
WINIE i KOLACJi 
Dolne salony Filharmonii. Jasna 5 


(t 1) 


ROMA PNR S 


(k 9) 


KRÓLESTWO 


ZAKOCHANYCH 


W przerwach koncert na orga- 
nach pieśni pasyjnych 


ceny FILHARMONIA 


Pocz 6 8. 10 


5 W cztery 


tioo czy 
i 8 WE 


Nasze ceny: 75 gr. i 1 1ł. 


Senatorska 29 
pocz. 4 6. 8. 10 


my i pragniemy, ażeby była, tj. czy Znaczenie strtegiczne tego faktu jest 
kochamy wychowany w naszym umy- olbrzymie. Po jego dokonaniu Niem- 


(k 3) ko , GROSSÓWNA (k 11) 


„Jest to naibardziej zasadniczy, naj | sekwentnym I systematycznym, które- 4 1 3 r 

bardziej głeboki dylemat, czy kocha- ' go celem jest obalenie i rewizja stam. || MRæact awie rm ê HUR AG AN 
j a 

my Polskę taką. iaka sobie wyobraża | tu terytarialnego Europy aka a NPK dh" SIELAŃSKI 


Dedzie. 


ile w okresie napięcia polsko- 


kłajpedcy zachowali się na 
ogół spokojnie, jakby nie chcieli 
brzysparzać rządowi litewskie- | 
mu żadnych trudności, o tyłe w 
ciągu ostatnich dwu tygodni, a 
więc dokładnie po nawiązaniu | 
stosunków dyplomatycznych 
między Polską a Litwą nastąpi- 
ła wyraźna zmiana w taktyce 
obozu niemieckiego w Kłajpe- 
dziec, którym kierują hitlerow= 
cy. 

Pierwszym przejawem tei no 
wej taktyki była uchwała więk 
Szości niemieckiej sejmu kłaj- 
pedzkiego, wypowiadaijąca się 
w niezwykle ostrej formie prze- 
ciwko utrzymywaniu na obsza 
rze Kłajpedy stanu wojennego. 

Jak się obecnie okazuje, u- 


rozpoczęcia dalszej akcii hitle- 
rowców kłajpedzkich. 

Pewne pojecie o charakterze 
tei akcii daje artykuł gdańskiej 
półurzędoweij hitlerowskiej 
„Danziger Vorposten*, w której 
wysunięte zostało pod adresem 
Litwy żądanie przyznania tery- 
torium Kłajpedy autonomii admi 
nistracyinej. 

O ile samo żądanie jest dosyć 
naturalne, o tyle niepokój w ko 
łach litewskich budzi sposób w 
iaki traktuie ie gdański organ 
hitlerowski, który przypomina 
Litwinom los anasa Góra a | ŁBA ASA RZ Schu- 


litewskiego. a więc już po „an | 
Schlussie“ austriackim, Niemcy | 


| 


chwała ta była sygnałem do | 


„NOWA RZECZPOSPOLITA* 


że się i u ujścia Niemna powtó- 


Jest rzecza znamienną, że o |rzv historia austriacka. 


Z tego używania argumentu 
austriackiego wyciągają koła ti! 


»sDrang nach Osten“ — rozpoczęty 


Po Wiedniu —Klajpeda 


RYGA, 19.4. Litewskie koła | schnigga w Austrii i grozi 
polityczne obserwują z niepoko | że w razie nieuwzględnienia żą 
jem rozwój wypadków w Kłej- dań Niemców kłajpedzkich mo- 


tewskie ten wniosek, że wysu- 
wany obecnie przez hitlerow- | 


ców postulat przyznania Kłaj- 
pedzie autonomii jest mane- 
| wrem, za którym kryje się dą- 
żenie do wcielenia obszaru ktaj 
podzkiego do Trzeciej Rzeszy. 


Str. 3 


Powstańcy zajęli Tortoze 
Wojska rządowe w potrzasku 


TORTOZA, 19.4, W dniu wczoraj- 
szym wkroczyły do miasta pierwsze 
oddziały zmotoryzowanej kolumny le 
gionistów. W mieście wybuchły liczne 
pożary. W ciągu nocy miasto zostało 
ostatecznie zajęte, w poszczególnych 
dzielnicach bronią się iedynie drobne 
grupki rządowców. 


Zmniejszenie garnizonów w Libii 


Wycofanie wojsk z Hiszpanii 


Cena uznania zaboru Zbisynii w układzie angielsko-włosk'm. 


RZYM, 19.4. W sobotę odbyło się w ! 
pałacu weneckim uroczyste podpisanie | 
układu włosko - angielskiego, 

Układ (którego zasadniczą treść po- | 
dawaliśmy przed kilku dniami—przyp. 
red.), składa się z protokółu zasad- 
niczego, 8 aneksów, zawierających 
istotną treść porozumienia, 12 not 0- | 
raz deklaracji i enuncjacji o dobro- | 
sąsiedzkich stosunkach na obszarach | 
angielskich, włoskich i egipskich w | 
Afryce. 

Poza znanymi już punktami poro- 
zumienia, Włochy zobowiązują się, że 
tubylcy włoskiej wschodniej Afryki 
(dawnei Abisynii) nie będą zmuszani 
do służby wojskowej z wyjątkiem 
czynności lokalno - policyjnych i o- 
brony terytorium, 

Obydwa rządy wymieniać będą in- ! 
formacje wojskowe, dotyczące ruchu | 
i rozmieszczeń wojsk w basie mórz: 
Śródziemnego, Czerwonego i zatok ! 
adeńskich jako też w Egipcie, Suda- | 
nie i wszystkich posiadłościach pół- | 
nocno-wschodniei Afryki. 

NOTY DODATKOWE ZAWIERAJĄ ' 
JEDNOSTRONNE DEKLARACJE | | 


Martyrologia bezbronnej Polki bezbronnej Polki 


w niemieckim wiezieniu | 


Ludność polska na pograni- | mi, rzucano na podłogę, 


kopano | 


czu wstrząśnięta zostałą strasz | i targano za włosy. i 


ną historią, jaką przeżyła oby- 
watelka polska, 32-letnia Marta 

eissówna, zamieszkała w Ła- 
Sinie, Sprawa tej nieszczęsnej 
kobiety przedstawia się nastę- 


pująco: 

Matka jej umarła w Niem- 
czech, gdzie pozostawiła małą 
posiadłość. będącą pod opieką 


krewnych. Jako obywatelka pol 
ska, Weissówna. postarała się 
© przepustkę graniczną, by od 
czasu do czasu móc odwiedzać 
krewnych. W maju Weissówna 
miała do załatwienia w Prusach 
Sprawy majątkowe. 
Polscy strażnicy bez trudnoś 
przepuścili Weissównę do 
rus. Po stronie niemieckiej 


LI 


dresztowano ią bez podania po- | 


wodu i odtransportowano do | 

widzynia gdzie przesiedziała 
w areszcie "policyjnym przez 
pa i dzień. Następnie dziesięć 
tvgodni spędziła w celi więzie- 
nia w Malborgu. 

Było to dopiero w stępem do 
daleko okrutniejszych cierpień. 
ikim bez żadnych powodów 
oddano bezbronna Polkę. któ- 

" nrzewieziono do wiezienia w 

‘lagu i przez przeszło pół ro 
ku przetrzymano. 

Zaraz po aresztowaniu agenci 
»olicji pruskiej usiłowali wymu- 

`é od Weissówny przyznanie 
»lę do szpiegostwa na rzecz Pol 
ski. Gdy jedyną odpowiedzią na 
hvtre i podstępne pytania było 
stanowcze zaprzeczenie. agenci 

SU grasłosow al system tortur. 

sna kobiete bito patka- 


"atriarcha Miron 


w Warszawie 
BUKARESZT 19.4 Zapowiadana 


Nie mogąc od niej wydostać 


przyznania się do zarzucanej: t domo, przyczyną procesu jest list Co- 


jej winy i nie posiadając żadne- | 
go na to dowodu, zwolniono 
zmaltretowaną Weissównę. z 
więzienia bez żadnej rozprawy 
sądowej. 

Protokół o tragicznych przej- 
ściach ofiary pruskiego bestial- 
stwa spisał oprócz straży gra-| 


misariat policii w Brodnicy. 
Sprawą tą zainteresowały się 
władze starościńskie, które 
przekażą ją, do ministerstwa 
spraw zagranicznych. 


WŁOSKIE o zmniejszaniu garnizonu 
włoskiego w Libii, przystąpieniu do 


| londyńskiego traktatu morskiego z ro 


| ku 1936 i WYCOFANIU 
WŁOSKICH W HISZPANII, na pod- 
stawie brytyjskiej formuły o ewa- 
kuacji obcych oddziałów z obu stron, 
względnie o ile woina ulegnie zakoń- 
czeniu, zanim formułą ta zostanie 
wprowadzona w życie, Włochy bez- 
zwłocznie wycofają wszystkich ochot 
ników oraz cały materiał wojenny). 


WOJSK 


porozumienia w życie. 

Wzamian za to Anglia wysunie w 
Genewie sprawę uznania aneksji Abi 
synii. 


SARAGOSSA, 10.4. Wojska rządo- 
we zamknięte zostały pierścieniem 
wojsk powstańczych i spychane są ku 
rzece Ebro. Ze względu na wysadze- 
nie wszystkich mostów między Ampo- 
sta i Tortozą, zaledwie drobna część 

j sił rządowych będzie mogła prawdo- 
| podobnie wycofać się z pułapki. 

W Walencji, Kartagenie, Alicante i 

| Taragonie doszło do manifestacji uli- 
cznych przy czym demonstrująca lud- 
noć domagać się miała natychmiasto= 
wego zaprzestania działań wojen- 
nych. 


|Gen. Laidoner 
premierem Estonii 


TALLIN, 18.4, Wedle krążących po- 
głosek na czele nowego rządu ma sta- 
| nąć wybitny mąż stanu Estonii, jej na 
czelny wódz gen. Laidoner. 


Koniec strajków okupacyjnych 
Fobruk francuskie — iuszyły 


PARYŻ, 18.4. W okresie 
świątecznym nastąpiła ostatecz | 


lę rano ewakuowano ostatnią 
z fabryk metalurgicznych obię- 


WŁOCHY POTWIERDZAJĄ RAZ pna likwidacja strajków w prze- ta strajkiem okupacyjnym. —. 
JESZCZE, ŻE NIE POSIADAJĄ ŻAD- | myśle lotniczym i metalowy Dziś rano wszystkie fabryki 
NYCH ROSZCZEŃ  TERYTORIAL- okręgu paryskiego. W niedzie- rozpoczęły normalną pracę. 


NYCH ANI POLITYCZNYCH, LUB e 
| 
Qkręty powstańcze blokują wybrzeża Hiszpanii 


EKONOMICZNYCH UPRZYWILEJO- | 


WAŃ W HISZPANII I W JEJ POSIA 
DŁOŚCIACH. 

W. Brytania przypomina Włochom, | 
że załatwienie sprawy klezpańskiej | 
| musi nastąpić przed wejściem całości 


| 


Ucieczka prezydenta Azany? 


PARYŻ, 19. 4. Prasa paryska za- 
mieszcza pogłoskę, że prezydent re- 


J orga contra Codreanu 
Interesujący proces w Bukareszcie 


BUKARESZT, 19. 5. 


W dniu dzi- | dreanu, którym prof. Jorga poczuł się 


siejszym przed sądem woiennym w | dotknięty. 


Bukareszcie rozpocznie się proces wy 
toczony przez członka rady królew- 
skiej, b. premiera prof. Jorgę, prze- 
ciwko Corneliu Codreanu, przewódcy 
b. „Żelaznej Gwardii". Jednym ze 
Świadków w tym procesie będzie mar 
szałek Averescu, który popierać bę- 
dzie stanowisko prof. Jorgi. Jak wia- 


publiki hiszpańskiej Azana opuścił 
Barcelonę i zbiegł w nieznanym kie- 
runku. 


Woienne okręty powstańcze, bloku- 
jące wybrzeża Hiszpanii, zatrzymały 
w ubiegłą sobotę i niedzielę kilka stat 
ków, na których znajdowali się liczni 
przywódcy rządowei Hiszpanii i ich 
rodziny. 


Mistler ambasadorem 
francuskim w Rzymie 


PARYŻ, 19.4. Na sobotniej 
konferencji premiera Daładier'a 
z min. spr. zagranicznych Bon- 


zamzbój:?wo dziennikarza polsk ' ego 


w Wiedniu 


WIEDEŃ, 19. 4. Dziennikarz polski ! 
nicznej w Łasinie, również ko-; Roman Hernic odebrał sobie życie. | niu. Napisał szereg książek traktują- | 


Zmarły. był korespondentem polskim 


Hernic zamieszkiwał stale w Wied- 


cych o życiu emigracji polskiej za 


pism amerykańskich oraz swego cza- | granicą, 


su korespondentem „Polonii“ katowi- 
ckiej. 


Bomby w Palestynie 


JEROZOLIMA, 19. 44 W czasie 
świąt Wielkiejinocy wydarzyło się w 
Palestynie kilka nowych krwawych 
incydentów. 

W sobotę eksplodowała bomba w 
kawiarni arabskiej w Haifie, zabijając 
jednego Araba i raniąc 7. 3 

W Jerozolimie rzucono bombę w 


dzielnicy żydowskiej, przy czym 1 o- 
soba odniosła rany. 

W niedzielę dokonano zamachu 
bombowego na dom majora policji we 
wsi nad jeziorem Tyberiadzkim. Za- 
mach poza szkodami materialnymi nie 
pociągnął ofiar w ludziach. 


wa w LĄ 


uciekio z 


W pierwszy dzień Wielkiejnocy Z] 
więzienia w Jaśle zbiegło 9-ciu groź- 
nych bandytów, skazanych na karę od 
10 do 15 lat więzienia. 

Ucieczka nastąpiła w ten sposób, że 
więźniowie zwabili ok. g. 2 p. p. Straż. 
nika Sołeckiego do celi, po czym za- 
rzucili mu na głowę koc i zakneblo- 
wali usta. Następnie wydostawszy się 
| ua podwórze więzienne, dzięki ode- 
| branym straźnikowi kluczom, przy po 
mocy sznurów skręconych z przeście- 


Zyta premiero rumuńskiego patriar- | radeł przedostali się poza mury wię- 


ja y Mirona w 
na 9 maja rb. 


Warszawie nastąpi | zienia. 


W międzyczasie straźnikowi uda. 


w.ezienia 


ło się uwolnić z więzów į zaalarmo= 
wać władze więzienia oraz policję. 
pościg, 


Zorganizowano natychmiast 
który doprowadził do osaczenia 6 ban 
dytów, z których pięciu poddało się 
(Śliwa, Karcz, Lichoń, Szynal, Wir- 
tel), a szóstego — Klimowicza — u- 
ciekającego do lasu. postrzelono w 
płuca i przewieziono w stanie gro2- 
nym do szpitala w Jaśle. 

Trzej pozostali bandyci: bracia Jan 
i Józef Kusiakowie oraz Bronisław 
Maćkosz uszli przed pościgiem i ukry 
li się w lasach. Celem ujęcia ich 
wyruszyła wielka obława oplicyjna, 


Przyczyną samobójstwa był roz- 
strój nerwowy. 


net'em została ostatecznie usta- 
lona kandydatura ambasadora 
francuskiego przy rządzie włos 
kim. Ambasadorem będzie obec 
| ny przewodniczący komisji spr. 
zagranicznych izby deputowa- 
nych b. minister Jean Mistler. 

Nowy ambasador uchodzi za 
jednego z najzręczniejszych po- 
lityków radykalnych i należy 
do umiarkowanego skrzydła 
partii, które niejednokrotnie w 
ostatnich czasach dawało wy- 
raz konieczności usunięcia nie- 
porozumień . politycznych mię- 
dzy Rzymem a Paryżem. 


—— 


Niezwykły proces w Stanisławowie 


Fałszowali 


dokumenty 


aby dostać się do wojska 


STANISŁAWÓW, 19,4. W tutej- 
yin sądzie okręgowym toczyło się 
kilkanaście rozpraw karnych przeciw 
młodym ludziom, pochodzącym z po- 
wiatów stanisławowskiego i tłumac- 
kiego, oskarżonym © sfałszowanie, 
względnie przerobienie swych doku+ 
mentów w celu uzyskania przyięcta 
do wojska. 

Clitopcy ci, nie osiągnąwszy wyma- 
guiego ustawą wieku poborowego, 
zamierzali .za wszelką cenę wstąpić 
w szeregj wojska. 

W tym celu przerobili oni odpowie 

dnio swoie dokumenty osobiste, zmie- 
niając daty urodzenia na: rocznik 
starsze a następnie tak sfałszowane 
dokumenty wnieśli do powiatowych 
komend uzupełnień w Stanisławowie 
i Buczaczu. 
* Nadużycie wyszło na jaw, a sprawa 
oparła się o prokuraturę, która mło- 
dych kandydatów do wojska postawi. 
ła w stan oskarżenia, 


Na rozprawie wszyscy oskarżeni 
przyznali się do przestępstwa przerw- 
bienia dat urodzenia w dokumentach, 
tłumaczy! sę jednak, że nie wiedzieli 
że jest to przestępstwem. tym bar- 
dziej, że nie kierowal: się chęcią osią 
gnięcia jakiejkolwiek korzyści mate- 
rialnej, a chcieli jedynie wstąpić w 
szeregi wojska polskiego 

Sąd skazał ich na kary po 6 miesię- 
cy więzienia (iestto najniższy wy- 
miar przewidziany ustawą), a przyj- 
mując ich obronę jako prawdziwą, 
zawiesił wykonanie tei kary. 


J.E. Kardynał 
Rakowski 
w Montecatómi 


RZYM, 19. 4. Wczoraj w południe 
wyjechał z Rzymu ks. kardynał Ka- 
kowski, udając się do Montecatini na 
kurację wypoczynkową. 


RF 


Po czterech miesiącach 


Obietnice a czyny 
- Bilans wyników narady gospodarczej w Wiln.e 


W grudniu ubr. odbyła się 
w Wilnie szeroko reklamowana 
narada gospodarcza z udziałem 
przedstawicieli rządu z wicepre 


mierem Kwiatkowskim na czę-|cie budowa  hydroelektrowni | skończyło się na szumnych sło- | W. okolicy Dębicy, na terenie COP 


le. Przedstawiciele życia go- 
spodarczego Ziem Północno - 
Wschodnich wysunęli liczne po- 


stulaty, przedstawiciele zaś rzą | 


du wiele im obiecali w pięknych 
przemówieniach, 


Minęło od tego czasu 4 miłe- 
siące. Warto więc zastanowic 


się ile z tych obietnic spełnionu | 
lub czy przynajmniej poczynio. | 


no pewne kroki. zmierzające do 
ich załatwienia? 


Pierwszą grupę postulatów 
stanowiły postulaty dotyczące 
ulg taryfowych dla kilku prze- 
mysłów, a mianowicie: papier- 
niczego, garbarskiego i olejar- 
skiego. Chodziło o to, by prze- 
mysłom tym umożliwić sprowa 
dzanie surowców znajdujących 
się w znacznej odległości od 
Ziem Północno - Wschodnich. 
Wszystkie te postulaty nie zo- 
stały dotychczas załatwione, z 
wyjątkiem drobnei sprawy zniz 


| 


Nr. 7 


NOWA RZECZPOSPOLITA" 


Wyniki poszukiwań 
rudy żelaznej w Poisce 


Prowadzona od pewnego czasu ak- | cie koneckim rozpoczęto nawet wier- 
| cja poszukiwania rudy żelaznej przy» | cenia nowych szybów i chodników o* 
niosła rezultaty. Trudno na razie są- | 

| dzić o wartości praktycznej odkeż | 
nych obietnic i nieskończonej hi. |to początkowo proijektowano, | tych złóż, 

tanii postulatów zrealizowana | lecz w Turniszkach. , Niemniej jednak zanotować należy 
będzie jednak tylko naprawdę | Tak więc — jak wiele już po- | kilka ważniejszych obszarów, na któ- 
ważna inwestycja, a mianowi- | dobnych narad i konferencji -- | rych odkryto pokłady rudy żelaznej. 


piania rudy. Szerokość zbadanych te 
renów tamtejszych, na których stwier 
dzono obecność rudy żelaznej wyno‘ 
si około 50 km z południa na północ 
a około 90 km z zachodu na wschód 
Przypuszczalne wydobycie około 51 
milionów ton, przy czym zawartość 
żelaza waha się między 30 a 40 proc 
Aby jednak racionalna eksploatacja 
| była możliwa, konieczne jest wybo- 
| dowanie linii kolejowej na trasie Szy- 
dłowiec — Chlewiska, Przysucha — 
Opoczno, 


pod Wilnem. Zmieniono tylko 
miejsce -- elektrownia będzie 
|budowara nie w Szyłach iak 


(wach i zapowiedziach. z kto- | znajdują się złoża rudy, zawierającej 


rych zrealizowano bardzo nikłą | 46 proc. żelaza. 
i mało znacząca cząstkę. Również ua terenie COP, w powie- 


Sytuacje gospodarcza Litwy 


Dochody państwa w ub. r. (za o- 
28 proc. w 1936 r. — 36 proc.), Nie- kres 10 mies.) wzrosły w porównaniu | 
miec — 22 proc. (w 1936 r. tylko 8| z 1936 r. (analogiczny okres) Z 210) 
myślne. Zawdzięczać to należy, prze- proc.) i z ZSRR. — 8 proc. (w 1936 r. | mil. litów do 242 mil. litów, a rozeho- | 
de wszystkim wzrostowi cen płodów | — 10 proc.). | dy — ze względu na duże zbrojenia — | 
rolnych. Urodzaj w ubiegłym roku był | Pokrycie lita oscylowało od 28.85 | podniosły się z 227 mil. litów do 250 ,£dys ckspłoatacja rudy żelaznej 
raczej przeciętny. | proc. do 29.67 proc., stopa procentowa | mil. litów. i | Puszczy Nalibockiej będzie możliwa 
Litwa produkuje rocznie około 6 mi | niezmieniona — 5 proc. Obieg bankno- | Koszty utrzymania za ub. r. poszły gdy zastosuje się odpowiednie urzą: 
lionów kwintali żyta, 300.000 kwintali | tów wzrósł w 1937 r. z 113 mil. litów | nieco w gótę =* z 66.1 proć. do 70.9 dzenia i przygotuje należycie tereny 
Inu — siemienia, 200.000 kwintali Inu "do 121 mil litów, a zapas kruszcu z 71| proc. (wskaźnik przy podstawie: 1923 bagienne, na których znajduje sie 
— włókna (trzecie miejsce w produk- | mil. litów do 77 mil. litów. r. równa się 100). ruda. 
cji evoprejskiej — po Rosii sowieckiej | - 
i Polsce), Wydajność z hektara jest | 


Niemałą sensację wywołały wiado- 
iności, które madeszły niedawno 7 
Wilna o wynikach badań, przeprowa 
dzonych przez Komisję Geologiczna 
Uniwersytetu Stefana Batorego w Wil 
uie. Okazuje się, że zarzucona nie 
“v 


Gros importu szło z W. Brytanii — | 


Londyński tygodnik gospodarczy | 


„Economist określa położenie gospo- 
darcze Litwy w r. ubiegłym jako po- 


1, 


aë 


przeciętnie niezła; tak np. dla żyta wy | Pe warsztatu do warsztatu 
nosi 11.4 q (ti. więcej niż na Węgrzech | 


„| w Polsce i Stanach Zjedn.), dla ziem- | m. m e o r r 
niaków — 113,7. q (więcej niż we Fran | j R d 
ki taryfowej na przewóz chemi | cii, Hiszpanii, Stanach Zjedn. i ZSRR.), i ś 


kalii dla przemysłu garbarskie- | dla Inu-siemienia 4.2 a (mniej aniżeli 


g0. 

Nie zostały również delinityw 
nie załatwione starania o wpro 
wadzenie ceł wywozowych na 
włókno Iniane, aby umożliwić 


Iniarstwu Wileńszczyzny wzmo | 


cnienie się zarówno na rynku 
wewnętrznych, jak zagranicz- 
nym. 


l 
l 


| 
j] 
j 
i 


Spośród obiecanych ulg inwe: | 


stycyjnych, tak ważnych dla u-i szym rokiem nadwyżki importowej 
przemysłowienia ubogich Ziem) w handlu zagranicznym. Eksport litew | 
Północno - Wschodnich uwzglę | ski wzróst wprawdzie ze 190 mil. li- | 


dniono tylko część postulatów. 


Naiważniejszego zaś żądania, | 1937, ale jednocześnie import skoczył 


a mianowicie zaliczania 20 proc. 


zainwestowanej sumy na podar | "il. litów. 
ma- 
ki bezpośrednie wszelkłego ty-| zapotrzebowania na zagraniczne ma- | if „2 dobę, a otrzymuje zaledwie | 


pu — nie załatwiono. 
W rezultacie z wielu 


Ogłoszenie ustrwy 


pięk-: 


| 
w Polsce, lecz więcej niż w Czechosło | 
wacji, Kanadzie itd. i dla Inu-włókna | 
3.6 q (ti. więcej niż na Wegrzech, na | 
Łotwie, w Polsce i ZSRR., a mniej niż | 
w krajach zachodnich). 

Godny uwagi jest fakt osiągnięcia 
przez Litwę w r. 1937 całkowitej sa- 
mowystarczalności w zakresie cukru 
i niemal całkowtei autarkii spirytuso- 
wej. 

Rok ubiegły 


Nędzna egzystencja ekspedientek 


Dla tysięcy konsumentów, ea] Nie lepiej przedstawia się pośredni. | korzystać. 
| jących się codziennie przez sklepy wę | ctwo pracy w tym zawodzie. Trudmą Nasi mistrzowie wędliniarscy, zna- 
|dliniarskie, i widzących tylko zawsze | się nim różni podejrzani osobnicy, kwa |ni z doskonałości swoich wyrobów: 
| uśmiechnięte twarze į zwinne ręce | lilikujący się za zajmowanie się szko- | zbyt są konserwatywni i niesprawie* 
| ekspedientek, praca ich wydaje się lek | dliwym spełecznie procederem do kry jdliwi, gdy chodzi o stosunki z pra- 
|ką. Tymczasem jest to dziedzina, w | minału. | cownikami. 
której panuje bezprawie i SET Istnieją wprawdzie społeczne biura | Uregulowanie stosunków pracy w 
wyzysk pracującej kobiety. | pośrednictwa pracy, prowadzone | tej dziedzinie przyczyniłoby się w nie 
Wielka konsumcia przetworów mię- |przez organizacje zawodowe, ałe ze | małej mierze do utrzymania ich do- 
|sbych zapewnia olbrzymie zyski wła- | względów wyżej przytoczonych eks- | brego imienia. 
ścicielom wędliniarni, pracującym zaś |pedientki nie mogą.na ogół z nich | 


w sklepach  wędliniarskich kobietor | 
przynosi tylko wielką krzywdę i nie- | a a. 
Wigi w opiaiach 
od pojazdów mechanicznych 


"RE | sprawie liwość. c 
cwałowiie —-. 28190 PRA do ara | razy E AD ER ‘w śSkle- | 
EDENES DS (pie, wędliniarskim, pracuje po 14 go- | 

|40 do 70 zł miesięcznie. Z jednej stro- | Du. I bm. weszło w życie rozporza | 1938 r. do 20 zł rocznie od pojazdu — 

[ny widzimy więc straszliwy wyzysk | dzenie Rady Ministrów z ,dnią, 16 lu- | na okres 5 lat od dnia rejestracji. 

| w postaci nieprzestrzegania 8-godzin- | tego 1938 r. w sprawie ulg w opła: | Powyższa ulga stosuje się również 

ibgd dnia pracy, z drugiej zaś nędz- | tach od pojazdów mechanicznych na | do pojazdów zarejestrowanych po raz 

re, żłódowe zarobki. Nic dziwnego, ze | Państwowy Fundusz Drogowy, | pierwszy po dniu 1 stycznia 1936 r. 

prata w anormalnych warunkach wy-| W szczególności opłaty'te obniża | jednakże tylko za okres czasu od 1 

czerpuje siły i zdrowie tych nieszczę- | się dla pojazdów mechanicznych cię- | kwietnia 1938 r. do końca 5-lętniego 


iest jednakże pierw- 


TEK 


tów w 1936 r. do 208 mil. litów w r. 


szyny, tekstylia oraz Środki transpor- 
tu, * 


raz budowę 8 prażaków do przeta 


o ulgach inwestytwinych 


Wczorajszy ur 26 Dziennik Ustaw 
ogłasza o ulgach inwestycyinych, 

Ustawa przewiduje ulgi w COP, ul- 
gi na obszarze województw wschod- 
nich dla zakładających przedsiębior- 
stwa przemysłowe itd. 


Następnie przewidywane są ulgi dia 
poszukujących nafty. 


Poważną ulgę wprowadza ustawa 


nin o ile budowa będzie dokonana do 
roku 1942. Dla domów. posiadających 
mieszkania naiwyżej trzyizkowe. ul- | 
ga przedłuża się do 15 lat. To samo 
dotyczy podatku lokaltiego, Odnośnie 
podatku dochodowego odlicza się od 
dochodu 15 tys za pierwszy lokal 
mieszkalny i po 5 tys. za każdy na- 
stępny. W Warszawie 20 i 7 tysięcy. 


"Prócz tego ustawa obejmuie ulgi 


dla nabywców akcji i udziałów. Słu- | dia nabywców samochodów. 


ży im prawo potrącania z dochodu | 
kwoty emisyjnej. | 


Rozdział VII obeimuie ulgi dla se! 
wowznoszonych budowli. Nowe bu- | 
dynki wolne są w ciągu 10 iat od po- 
datku od nieruchomości, od ianych da | 

| 


Zniżka cen | 
zwierząt rzeźnych 


Pomorska Izba Rolnicza, informując 
o stanie rolnictwa pomorskiego w mar 
cu br., podaje, że na rynku zwierząt 
rzeźnych obserwowano pewne oży- 
wienie, spowodowane zbliżającym się 
okresem wiosennym. 


W zakresie jednak ksztąłtowania 
się cen zarówno bydła, jak i trzody 
chlewnej, okres ten nie przyniósł po- 
prawy. 

Wyraźnie zniżkowo kształtowały 
się ceny cieląt oraz ceny świń lżejszej 
wagi z powodu sezonowego wzrostu 
podaży. Jakość bydła dorosłego wyka 
zywała pewną HiEŁNACZNĄ poprawę W 
stosunku do okresu poprzedniego. 


śliwych istot, 

Mógłby ktoś powiedzieć. że istnie- | 
ją przecież organizację zawodowe, 
których celem iest obrona ludzi pra- 
cy. Cóż z tego, kiedy pracodawcy nig- 
chętnie patrzą na zrzeszone pracow 
ce, grożąc im niejednokrotnie reduk- 
Ciąrza=". 5 

Widmo grożącego bezrobocia zamy- | 
ka usta tym nieszczęśliwym kobie- | 
tom, pozwalając właścicielom sklepów 
wedliniarskich na  niesłychany wy. 
zysk 


Ruch statków- w Gdyni 


w marcu wiekszy, niż w lutym 


Ogólny obrót towarowy portu gdyń į Angiia, Norwegia, St. Zjedn. A. P. | obniża się dla pojazdów rejestrowa- 


| skiego za miesiąc marzec rb. wyniósł | 
| 740,7 tys. t 


wobec 677,4 tys. t. w 
m-cu lutym rb. oraz 749,6 tys. t w! 
mąrcu r. ub. i 600,3 tys. t w marcu 
1936 r. 

Miesiąc sprawozdawczy wykazuje 
więc 9,3 proc. wzrost w porównaniu | 
z lutym rb. 1,2 proc. spadek w sto- 
sunku do marca r. ub., oraz 23,4 proc. | 
wzrost w porównaniu z marcem | 
1936 r. | 
Ruch statków analogicznie do obro- | 
tów towarowych wykazuje w poró- 
wraniu z m-cem lutym wzrost ilości 
oraz pojemności statków; przyszło | 
bowiem 472 (452) statki o poi. 471.4 | 
tys. trn. (433,1 tys. trn.), wyszło zaś | 
477 (438) statków o poi. 477,6 tys. trn. | 
(242,9 tys. trn.). 

Kolejność bander ukształtowała się 
następująco: Szwecja, Polska, Dnia, 
Finlandia, Niemcy, Grecja, Włochy, 


| 


Estonia, Lotwa, Holandia itd. | 


Czy bedzie w 


żarowych i traktorów (ciągników, za 
rejestrowanych po raz pierwszy .po 
dniu 1 grudnia 1936 r. do 20 zł rocz= 
nie od poiazdu o ciężarze własuym 
2000 kz'i do 50 zł od pojazdu o cię- 
żarze własnym ponad 2000 kg — na 
lat 5 od dnia pierwszej rejestracii po 
jazdu, 

Dila przyczepek do pojazdów mecha 
nicznych ciężarowych i traktorów ^- 
płaty na Państwowy Fundusz Drogo- 
wy obniża się do 20 zł rocznie od każ 
dei_przyćzepki. ` AO OR: 

Opłaty na Państwowy „Fundusz Dro 
gowy od dorożek samochodowych 0- 
kreślone w paragrafie 3 rozporządze- 
nia Rady Ministrów z dnia 2 lipca 
1936 r. w sprawie ulg w. opłatąch od 
niektórych pojazdów mechanicznych, 


nych po raz pierwszy po 1 kwietnia 


Brześcu n.B 


giełda zbożowo-towarowa? 


Do Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Wilnie wpłynęła prośba zaintere- 
sowanych ster z Polesia, dotyczącą 
zorganizowania w Brześciu nad Bu- 
giem giełdy zbożowo-towarowej. 

Uzasadnieniem tel prośby jest fakt, 


| że zboże poleskie jest odrębnego ga- 


tunku i dlatego nie odpowiada cenom, 
notowanym na innych giełdach, poza 
tym istnieje na Polesiu całkiem spe- 
cyficzna struktura handlu zbożem. 
Przyszła giełda zbożowo - towaro- 
wa w Brześciu może również odegrać 
dużą rolę w żakresie haudlu sianem, 
który test nie zorganizowany, a który 
stanowi specjalność Polesia w pew- 


nym sensie, tak np. jak len jest spe- 
cialnością regionu wileńskiego. Noto- 
wanie cen na siano i w związku z 
tym ustalenie standartów mogłoby 0- 
degrać dla Polesia doniosłą rolę. 


W rozważaniach Izby na temat tei 


prośby wysunęły się 2 koncepcje: 1) | 


zorganizowanie w Brześciu m. Bu- 


giem odrębnej giełdy zbożowo = to- | 


warowei, względnie 2) otworzenie w 
Brześciu ekspozytury dla Polesia gieł 
dy zbożowo - towarowej wileńskiej. 
Sprawa zostanie definitywnie zała- 
twiona po przeprowadzeniu pewnych 
badań na terenie Polesia. 


okresu od duia pierwszej rejestracji. 

Ulgi stosuje się jedynie do pojaz* 
dów mechanicznych, których siłniki 
poruszane są materiałami pędnymi, 
podlezającymi opłatom na Państwo- 
wy Fundusz Drogowy. 


32 maja 
„Swieto Pracy" 


Organizacie chrześciiafisko - społe- 
czne w Łodzi, a więc Chrześcijańskie 
Związki Zawodowe, Stowarzyszenie 
Robotników Chrześciiańskich, Chrze- 
ścijański Uniwersytet Robotniczy 
pokrewne organizacie obchodzić bę: 
dą w dniu 15 maja rb. Święto Pracy 
dla upamiętnienia encyklik papieskich 
„Rerum Novarum“ i „Quadragesimo 
Anno“. 

W związku z tym powołano do ży- 
cia komitet organizacyiny, który w 
dniu wczoraiszym. odbył pierwsze 
posiedzenie w Domu Ludowym przy 
ul. Przejazd 34, pod przewodnictwem 
prezesa Zarządu Okręgowego Ch. Z. 
Z. p. L. Dębczyńskiego z udziałem 
przedstawiciela Stow. Rob. Chrześc. 
prezesa Adama Cyrańskiego. 

W ogólnych zarysach ustalono pro: 
| gram Święta Pracy i powołano komi- 
| sie. które zaraz po świętach wielka- 
| nocnych przystąpią do pracy. Pro- 
gram. przewiduje nabożeństwo i po- 
chód manifestacyjny oraz wielką aka- 
| demię w Domu Ludowym. 


| ESOTO ECT EE CE UE 
|Podróżuj LOTEM 


_Tykaturalnej. 


Pozostanie świadomość 


Małe, ale treściwe 


Poświąłteczne rozważania 


— Musisz koniecznie napisać jakąś | rowany jednolitą wolą, a więc że wy- 
refleksję polityczną. Nastaw tylko | sitek narodu musi się zbiegać w jed- 
Zwierciadło wklęsłe pod kątem wła- | nym ośrodku dyspozycji. — O TAK. 
Ściwym. Natenczas obrazy same wy» | ZROŻUMIELIŚMY! 

nurzą się i skojarzą w koukluzji ka» | Maluchńe, ale treściwe pokłosie, Jest 
Bo przecież to jedno | w nim wszystko. Lament za utraconą 
nam zostało: satyra. Byle oględna, wolnością, perswazja łagodna o bez- 

Mam nastawić zwierciadło wklęsłe? | ruchu ruchów masowych i przypochl: 

Ależ ją się nim nie posługuję, Nie u- į bne: a może przecież już teraz — 
ciekam się do sztuczek optycznych. | przebaczenie, Przede wszystkim zaś 
Patrzę wprost i notuję. Dlaczegoż po- | jurne: sie jubeo! 
Wstaje z tego karykatura? Czy de- 
tormacja wynika z błędu wzrokowego 
Czy też może rzeczywistość sama w 
sobie fest zdeformowana? 

Przed chwiłą spaliłem dokumenty | 
Przeżycia osobistego, Nie ma ich, nie | 
ma świadectw wzruszenia i nadziei | 
odległej. Obróciły się w popiół. Ich | 
treść, ongiś żywa, uleciała z dymem. 
Ale czyż można tak samo spalić wspo | 
mnienie? 

Refleksła polityczna, Jest ona zaw- 
Sze syntezą zdarzenia, które woła | 
mocniejsza kształtuje ze splotu na: | 
miętności zbiorowych, Ale poza nami | niedzielę Wielkanocną odbyły 
dwie dóby zastoju i ciszy Świątecz- isie z niezwykłą wspaniałością. 
nej, Żadnych zdarzeń konkretnych. A | Od wczesnego ranka olbrzy- 
tylko bezlik rozpamiętywań melańcho | mią bazylikę św. Plotra, przys 
liinych i rzewnych, albo, albo tylko — | strojoną na ten dzień w kosz- 
Przemyślanych. 

Oto czytam: 

— „Jest to. najibardziei zasadniczy, 
hajbardziej głęboki dylemat, czy ko- 
chamy Polskę taką, jaką sobie wyo- 
brażamy i pragniemy, aby była, „czy 
też Polskę żywą i prawdziwą”, — — 
MIŁOŚĆ SNU I MIŁOŚĆ JAWY. 

Albo kto inny: 

— „Położyć kres dzisiejszej dekom- 
bozycii może tylko... ideał państwa 
Prawdżiwej wołności obywatelskiej, a 
Silnej mimo to władzy — i ustroju 
Społeczno-gospodarczego zapewniają: 
tego planowy, zbiorowy, wieloletni 
Wysiłek całego narodu"... itd— — CO 
ZA SZKODA, ŻE IDEAŁ NIE UMIE 
KŁAŚĆ KRESU, 

Albo, znów kto inny: 

— Obóz rządzący nie umiał stwo- 
Tzyć własnego ruchu masowego; rus 
chy masowe (rnch Socjalistyczny, 
ruch ludowy, ruch „narodowy”) roz» 
Wiłają się i krzepną poza obrębem sy 
stemu rządzenia i poza nawiasem boz» 
Pośredniej odpowiedzialności za Pań. 
stwo, — NIE UMIAŁ! I CO Z TEGO? 

Prawda, ile melancholii w tych gto- 
šach z poza nawiasu. 

Ałe są także inne nawoływania, Wa 
bik i przyłudy pilnie aplikujących eks« 
Pektantów, Na przykład: 


Procesie 


nącą w powodzi niezliczonej 
ilości świateł, wypełniać poczy 
naja tłumy” pielęrzytnów, róż- 
nych języków i narodowości. 
Przeważali Włosi, za nimi Pola 
cyi a dałej Niemcy, Francuzi i in 


ARE 
Udział w uroczystościach 
wzięło oprócz Ojca św. 26 kar 
dynałów. W wspaniałym orsza 
ku znajdował się liczny zastęp 
księży biskupów polskich, W 
bazylice św. Pilotra obecnych 
było na uroczystościach tych 
również pięciu członków ro» 
dzin panujących. Na trybunie 
postulatorów znajdowało się 
160 członków Kongregaciji ks. 
ks. Jezuitów. Obok tront papies 
kiego zwracała powszechną u- 
wagę obecność 50 kadetów pol 
skich w uniformach ze sztanda- 
rom. Na trybunie dyplomatycz= 
nej zasiedli charge d'affaires 
Polski przy Stolicy św. wraz z 
członkami ambasad polskich 
przy Watykanie i Kwirynale, 
Około godziny 9-cj po Ścala 
Revia pósuwać się poczyna 
wspaniała procesła towarzyszą 
ca Ojcu św. z Watykanu do Ba- 
— Ofbrzymia(!) większość Polaków | zyliki drogą, wzdłuż której usta 
W sercach i umysłach już zjednoczona | wila się gwardia pałacową w 
łaknie obalenia sztucznych murów nie paradnych mundurach. 


lawiści į kłamstwa, zazradżających | Czoło pochodu stanowią re- 
drogę ku odrodzeniu i zjednoczeniu prezentację rozlicznych zako- 
Marodu.—OLBRZYMIA WIĘKSZOŚĆ, | nów i kapłanów świeckich. Róż 
JUŻ! PROSZĘ. nego kraju i barwy habity za- 

Gdzie indzici zaś, z innego zakręgu: konne, ciemne sutanny księży, 
— Zrozumieliśmy przede wszystkim, | fjolety kanoników i prałatów po 
© organizm społeczny musi być kie- suwają się w porządku ściśle o- 


Z ruchu spółdzielczego 


sznury furmânck. W gminach naste 
pule podział mąki między poszczegól: 
ne rodziny, 


Prowadzona przez Związek „Spo- 
lem" akcia pomocy na Podlasiu, 
Które ucierpiało na skutek katastro- 
Alnej suszy, rozwija się w pełni. 
wiązek „Społem“ rozdaje na tym te- 
tonie najbardziej poszkodowanym | ku „Społem” 76 spółdzielni: Obecnie 
*%złonkom związkowych spółdzielni | Związek „Społem* zrzesza 1.607 spół- 
Wożywców bezpłatnie mąkę w ilości | dzielni. Niezależnie od tego istnieje 0= 
Ednego wagonu oraz dwadzieścia kil- | koło 400 spółdzielni nowopowstałych, 
a wagonów na warunkach kredyto- | które otrzymały od Związku „Spo- 

Ych — za zapłatą po zbiorach tłem“ oświadczenie o celowości po- 

43 wiejskie spółdzielnie spożywcow | wstania i oczekują na swoją kolej 
iziałające na Podlasiu, a należą” | przyjęcia do Związku. 

e do Związku „Społem” nadesłały 
s SY obejmujące 692 rodziny, któryru 
zydziela się bezpłatnie mąkę. Gmin 
w Lg pożyczkowo - oszczędnościo- 
„ dżyły w oddziaie Związku „Spo- 
wę Siedlcach zamówienia na mą- 
owy rzedawaną na warunkach kredy- 
k W miarę przybywania mąki 
tza; "9 "Społem" w Sokołowie zjeż- 
nak Się furmanki į wprost z wagonu 
A zabierana jest do gminy. Przed 

Kazynami oddziału gromadzą się 


W dn. 31 marca przylęto do Zwłąz= 


+ 


W roku ubiegłym dżiałały na tere- 
nie Junackich Hutców Pracy 33 spół- 
dzielnie spożywców, z których więk- 
szość posłada po kilka tilt. Junacy 
mają możność dok$ztałćania spółdzie! 
czego dzięki pomocy Związku „Spo- 
tem“. Od 4 bm. odbywa się kurs 
spółdzłelczy dła junaków w Warsza- 
wie, na zakończenie którego odbędzie 
się wycieczka do „Sółem* „ 


NOWA 


tówne adamaszki i brokaty, to- 


tego co jest 


pokłosie 


polityczne 


Skała rozległa ma strunie napiętej 
od kwilącego dyszkantu aż pó kontra- 
bas, który dyktuje ton i rytm, 

Dokumenty, świadectwa chwili, to 
wszystko wnet zniknie, przepadnie. 

Ale pozostanie pamięć pozycyj t- 
tracorych i poszukiwanie drogowska- 

| zów na bezdrożach. 

I świadomość — tego, co jest. Wy- 

| raźnie, dobitnłe: tego, co Jest, I kwita. 
(WILK) 


(Dokończenie 


| znaczonym przez „mistrzów ce-| 
rBidŁ>sEt GRE |remonii. Tę cżęść pochodu za- 
roczystości kanonizacyfe w | myka wiceregent Rzymu arcy- 


|biskup Luigi Traglia w otocze= | 


niu członków wikariatu. Dalej! 
niesione $4 sztandary ż wizerun | 
kami nówych świętych, Ańdrzć | 
ia Boboli, Jańa Leonardiego i! 
Salvatora da Horta. Sznury 
tych sztandarów dzicrżą w rę* 
kach przedstawiciele zakonów, 
do których nowi święci należeli 
za życła. Przy sztandarze św. 
Andrżcja: Boboli idą polscy je- 
zitici z ojcem generałem Włodzi 
ńnierzen  Ledóchowskim na 
czele. Bracia Mniejsi otaczają 
sztandar św. Salvatora da Hor- 
ta a ojcowie Kongregacji Matki 
Bożej sztandar św. Jana Leonar 
diego. 

Za sztandarami rózwija się 
przepych i dostojność dworu 
papieskiego, Za orszakiem szam 
belanów „di spada e ċappa“ kro 
czą rozlicżni dostojnicy Kościo= 
ła w fioletach i purpurach, gwar 
dia szwajcarska w zbrojach i 
hełmach stałowych z halbarda- 
nti w tękach, dalej gwardia „no= 
bile“, wreszcie tajni szambela- 
nowie niosący insygnia papies= 
kie. Za nimi ida adwokaci kón- 
systorialni oraz penitecjariusze 
Bazyliki Watykańskiej. Przed 
tymi ostatnimi (wszyscy oni na 
leżą do zgromadzenia Braci 
Konwenttalnych) niesione są 
dwa bukiety kwiatów z rózgą 
utkwioną w środku, jako symbo 
lem ich obowiązków. 

Członkowie chóru kaplicy 
Sykstyńskiej, rozsypani grupa- 
mi wzdłuż całego pochodu, śpie 
wają pod dyrekcją ks. prałata 
Perosiego „Ave Maris Stella“, 


Przybycie Ojca Św. 


Rozpoczyna się pochód naj- 
wyżsżych dostojników Kościo- 
ła, opatów, biskupów, arcybi- 
skupów. Każdy z nich kroczy 
ze Świecą zapaloną w ręce i mo 
dlitewnikiem ze specjalnymi mo 
dlitwami. 

Za mimi idą kardynałowie, 
wreszcie na Sedia Giedtatoria 
pod baldachimem wśród wiel- 
kich „flabelli* zę strusich piór 
powoli wstępuje do Bazyliki Pa 
pież. 

Srebrne trąby rozbrzmiewa- | 
ją triumfalnym marszem, głos 
ich jednak tonie w nieopisanej 
burzy okrzyków I radosnych wi 
watów ma cześć Namiestnika 
Chrystusowego, Ci, co kleczą 
bliżej, modlitewnie wyciągają rę 
c. do Niego błagałąc o błogosła 
włeństwo, inni. dalej stojacy, 
powiewają chusteczkami, co 
sprawia wrażenie, jakby zrywa 
ło się stado gołębi, Ojciec św. z 
potodnym uśmiechem na tt- 
stach na prawó I lewo bezustan 
nie błogosławi swe dzieci i czy 
ni nad nimi znak krzyża św. 


Wreszcie Papież przybywa 
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Prawdziwa cnota... 
Ddpouiedź Redaktorowi 


Nie można satyry wymagać po świętach, 
gdy głowa się chwieje, zupełnie jak ścięta — 
a myśl każda ciężko 1 leniwie płynie, 


jak gdyby skąpana w 


A może to była — nie 


koniaku, lub winie. 


koniak, lecz wódka? 


może pórter?.. Być może, lecz kto to pomiięta? 


To jest prawda znana, 


otlwieczna i krótka: 


nie można satyry wymagać po Świętach. 


l 


ze str. 1-ej) 


przed swój tron. Zaledwie ta 
nim usiadł, już rozpoczyna Się 
składnie Mu hołdu najpierw 
przez kardynałów, później 
przez patriarchów, arcybłsku- 
pów i opatów, a zaraz po tym 
obrzęd kanonizacji. 

Do tronu zbliżają się adwoka- 
cl konsystorialni i na klęczkach 
Ltagają ualegająco („instanter“) 
Ojca św. bý raczył 
godnych czci należnej świętym 
błogosławionych Andrzcia Bo- 
bolę, Jana Leonardiego i Salva- 


uznać za | 


KSS i Salvator da 


RYF 


Wspaniałe uroczystości rzymskie 


Papież ogłasza światu trzech świetych 


nej Trójcy, dła wywyższenia 
świętej Wiary katolickiej i roz- 
woju chrześciłaństwa, mocą po 
wagi Pana Naszego  Jeztisa 
Chrystusa, świętych Apostołów 
| Plotra į Pawła į Naszą własną, 
|po długiej I ałebokiej rozwadze. 
wciąż błagając pomocy bożej 
i zasięgnąwszy rady arcybisku 
pów i biskupów obecnych w 
zymie, ogłaszamy, że błogo- 
isławienf Andrzei Bobola, Jan 
| Horta 
istotnie są świetymi i zapisując 


tóra da Horta, Odpówiada im |ich do spisu świętych poleca- 


imieniem Ojca św. monsgr. An- | nv. 


aby Kościół wspominał ich 


tonio Bacci, sekretarz breve |liko świętych z pobożną czcią 
„ad principes“, mówiąc, Że Je- | w dniach wyznaczotych na ich 


go Świetobliwość przekonany 
jest o słuszności prośby, zanim 
jednak da odpowiedź ostatecz- 
ią, praghie pomocy i wstawien. 
nictwa przv tej decyzii N. Ma- 
ryji P. i Świętych Pańskich. 
Wszyscy klekają i odmawiają 
litanię do Wszystkich Świę- 
tych. 

Liczne głośniki umieszczone 
w nawach Bazyliki umożliwiają 
wiernym bczpośredni udział w 
tych modłach. 


Formuła kanonizacji 


Po skończonej litanii adwoka 
ci ponawiają swą prośbę „in- 
stanter et instantius“. | znów 
msgr, Bacci imieniem Papieża 
zaleca modły do Ducha św. Roz 
brzmiewa potężny hymn „Veni 
Creator Spiritus“. po którego 
odśpiewaniu adwokaci po ras 
trzeci „instanter, instantius et iu 
stantissime' wznoszą swą proś- 
bę. Tym razem z ust prałata 
Bacci otrzymują krótka odpo- 
wiedź, że Ojciec św. ogłosi swą 
ostateczną i niezmienną de- 
cvzję. Wszyscy wstają a Ojciec 
św. z tronu wolno, jak gdyby 
ważył każde słowo, odczytuje 
formułę uroczysta kanonizacji. 
Mnici więcej brzmi ona: 

W imię Świętej i Nierozdzićl 


święta”. 

Adwokat konsystorfalty na 
klęczkach prosi jeszcze u stóp 
tronu, by Ojciec św. polecił wy 
dać.pismia uwierzytelńiające do 
końaną kanonizację i prałat 
Bacci oświadcza, że Papież po- 
lecenie takie wydaje protono- 
tariusom apostolskim. 

Na zakończenie obrzędu ka- 
nonizacyińnegó Papież powstaje 
12 wysokości trónu intonuje Te 
[Deum landamus. Jednocześnie 
| rozbrzmiewają dzwony Bazżyli- 
| ki a za nimi dzwony wszystkicn 
|kościołów rzymskich. wiesz- 
|czac światu nowa chwałę Koś- 
| cioła. Matki Świętych Pań- 


skich. 
Pontyfikalna Msza Św. 


Po kanonizacji nastąpiła iro- 
czysta pontyfikalma Msza $w. 
którą odprawia dziekan Kole- 
gium Święteco kardynał Gra- 
nitó Pignatelli di Belmonte. Po 
jej zakończeniu Oiciec św., któ 
ry tej Ofiarze Bezkrwaweci asy- 
stowuje z tromi. 

Po zakończeniu nabożeństwa 
Ojciec św. udał sie procesiona|- 
nie na sedia gestatoris na hal- 
kon zewnętrzny bazyliki św. 
Piotra i udzielił stąd uroczyste” 
go błogosławieństwa apòstol- 
skiego urbi et ofbi. 


ChZZ ratuje 


stra kujących 


od śmierci głodowej 


W związku z akcją strajkową w fa- 
bryce HMaeblera w Łodzi delegaci 
chZZ w dalszym ciągu zbierają skłau= 
ki wśród członków zrzeszonych w Ch. 


Polskoe-litewska 


|ZZ na rzecz rodzin strajkujących ro- 


betników. 

W dniu wczorajszym wpłacono ko- 
mish straikowej zł 94,16, zebranych 
przez del. p. Annę Binkowską. 


A 


umowa o ekstradycji 


Szereg kryminalistów, którzy | szych czasach bowiem ma na- 
swegó czasu uciekli z Polski do | Stąpić podpisanie umowy o eks- 
Litwy musi szukać shronienia w | tradycji przestępców krymłnal- 
innych państwach. W nafbliż-| nych. 


Czytajcie 


„Nową Rzeczpospolitą” 
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W przededniu sezonu wyścigowego 


STAJNIA PUBLICZNA POD ZARZĄ* | wymi starszymi końmi zapewne wal- 
DEM MAJORA KOWNACKIEGO 
TR. BALCER, Ż. NOWAK Szybka i posiadająca duże zadatki 
W tei stajni publicznej znajdują się | klasy, córka Menzali, 4-letnia klacz 
konie p. Babeckiej ti. Giorgetta, Pri- | Toffi wygląda dobrze i galopuje bar- 
mavera Il i Blue Boy II. Przedstawia- | dzo energicznie, 
ją one słaby garnitur grupowy. Spo- | C, Stajnia p. S. Lothe. Zyskał 3 I. 
śród koni W. hr. Pinińskiego į majo- | ogier Nobile, bardzo poprawił się 3 I. 
ra Kownackiego najlepiej wyglądają logier Negus, mało Nemezia, zmężniał 
klasowy Habdank i pożyteczny Dar, li dużo zyskał 4 l. og. Jon, przygotowy 
dużo zyskały Przebój i Dedal, mniej | wany do nagród klasycznych, normal- 
Dorota. Oględnie pracuje Bałtyk pp. | nie pracuje stary Pirandello, l 
F. Falewicza i Orłowskiego, zyskał| D. Stainia pułkownika L. Szweice- 
Ortolan, lekko wygląda Ostrzyca. Pod | ra. 
opieką malora Kownackiego znajdu- | ogier Kamień, normalnie pracuje Jim, 
Ją się również konie staini ułanów | rozwinęła się i bardzo energicznie ru 


czyć będzie piękny Pędziwiatr II. 


Zmężniał i wybitnie zyskał 3 l 


Krechowieckich, trener Krzyżak. Zy- 
skały dużo Parnar i Gral, słabo roz- 
winęły się Lohengrin, Bidermajer i 
Brangwyn. Z prawdziwą satysfakcją 


podkreślamy, że konie znajdujące się, 


pod opieką majora Kownackiego, bie- 
gają równo i zawsze posyłane są na 
zwycięstwo. 

STAJNIA PUBLICZNA TR. ZASĘPY, 
JEŹDŹCY: KOBITOWICZ I TREBA 
„druga ręka“ Ż. JAGODZIŃSKI 
U tego najzdolniejszego z trenerów 


polskich znajdują się w treningu ko-. 


nie pp. majora Cierpick'ego, T. i Kr. 
Glińskich, pułkownika L. Szweicera i 
S. Lotha. 


A. Klasowy syn Bafura i Cyrce 3 1 ' 


ogie” Reiwach zimą lekko chorował, 
obecnie już jest w porządku i zapew- 


ne zdolny będzie do walk o pierwszeń | 
stwo w nagrodach klasycznych. Zmęż | 


niał Marwal, pożyteczny Nieporęt, du 
żo zyskał zimą, Nitrat pracuje normal 
nie. 


B. Stajnia T. i Kr. Glińskich. W staj | 


sza się pracowita i wytrzymała En | 


Avant, 
STAJNIA PUBLICZNA 
A, HR. ROSTWOROWSKIEGO 
TR. FEIFF, ŻOKIEJE: G. NICOLL 
i W, BALCERZAK 
A. Stajnia „Krasne“. Kap talnie wy- 
gląda i bardzo energicznie galopuje 


"klasowy a tak pechowy 4 I. og. Neon, 


pracuje normalnie 6 l. og. Akcept, do- 


i brze wygląda 3 I. kl. Ostroga. 


B. Stajnia p. L. Morzyckiego. Czo- 


łowym koniem stajni będzie 3 1. syn 
Villarsa i Osoby z Inteligencji, og. 
Amico Fritz II, ogier ten rozwinął się 
i należeć powinien do czołowych trzy 
latków, poprawiła się i uspokoiła kl. 
Jalousie, zyskał i dobrze się porusza 
og. Jaguar, poprawiła się zagraniczna 
kl. Amantka. Czołowym  płociarzem 
zapewne będzie 5-letni og. Husarz, 

C. Stajnia p. A. Karskiego. Dużo zy 
| skał 3 |. ogier Potok. 

D. Stajnia A. hr. Rostworowskiego. 
Poprawił się 3 I. og. Ultimo, dobrze 
wygląda pół krwi Ekrazyt, mało zmie 
niła się nerwowa La Veine. Zaangażo 
i wany do tej stajni na sezon 1938 r. 
żokiej George Uicoll, liczący lat 28, 
a ważywszy pomimo wysokiego wzro 
stu około 50 kg., uależał do elity żo- 
kiej światowych, pierwszy wyścig 
| wygrał mając lat 14 i ma już na swo- 
im konce, zapisanych w karierze jeź- 


dzieckiej 1012 zwycięstw. Jeździł z | 


dużym powodzeniem w Anglii, Afry= 
ce i Indiach. Je”li nie stracił formy, 
może okazać się cennym nabytkiem 
jeździeckim i poważnym rywalem 
Gilla. 


Wyiątkowo dzisiaj nie mozę się u- l manie nogi i liczne obrażenia na ca* 


śmiechać. Właśnie dlatego, że to po 
świętach. W święta ludzie na ogół ra- 
duią się i weselą, dużo jedzą i piią, 
ale też się i biją. Tak jest co roku 
w każde Święta Wielkięinocy. 
POGOTOWIE RATUNKOWE 

było wzywane ponad 120 razy do nai 
bardziej rozochoconych gości w róż- 
nych stronach miasta. Trochę rozbi- 
tych głów? kilka nożów w bok, znacz- 
na ilość pompowań żołądków, tu i 
owdzie kłótnie małżeńskie itp. Wszy- 
stko to są skutki nadmiernej radości 


|z powodu świąt. Jakże się więc wo- 


bec tego śmiać? Wielu też mieszkań- 
ców miało dziwny pociąg do tragedii. 
Na dworcu Wschódnim, wyskoczył z 
pociągu Wacław Pomiwny. Śpieszyło 
mu się na ucztę wielkanocną. Dostał 
się nieborak pod koła, bo pociąg ie- 
szcze się nie zatrzymał. Wynik? Zła- 


MW. sskowa orgamizacja pracy 


Planowe kradzieże 


wedlug wszelkich prawideł sztuki 


System planowania obejmuje 
coraz szersze grono przedsię- 
biorstw, dotarł wreszcie i do 


wszystkich dzielnicach miasta. 
Irafikant pamiętał, żeby „pra- 
cuwnice* w chustkach nie od- 


ni tei znajduje się pierwszorzędny ma sfer złodziejskich. Między inny | wiedzały sklepów w śródmie- 


teriał, niestety w roku zeszłym zmar- pi: znany złodziej 


nowany przez nieudolnego trenera i 
słabego żokieja Garnera. W rękach 
Zasępy zapewne konie te będą biegać 
dużo lepiej. Zmężniał i energicznie ru= 
sza się 3 l. ogier Komtur II, mało roz- 
winął się — widocznie źle się aklima 
tyvzuje, dobrego pochodzenia Albion 


sklepowy, 
tzw. szopenfeldziarz Lipman 
Trafikant zorganizował więk- 
szą szajkę złodziejską wedie 
wszelkich nowoczesnych wy- 
mogów planowania. 

Trafikant sam na kradzieże 
nie chodził. Był tylko szefem 


Ściu, bo od razu zwracałyby na 
sicbie uwagę i odwrotnie, „ele- 
rantki** w płaszczach nie mogły 
odbywać pielgrzymek po skle- 
pach na peryferiach. W ogóle 
Trafikant na zewnętrzny Wy- 
igląd swych podkomendnych 
zwracał baczną twagę. Zatru- 


wziąć do roboty policja. Na pla 
nowanie kontrplanowanie. W 
wyniku Trafikanta zdemasko- 
wano. W mieszkaniu jego przy 
ulicy Gęsiej znaleziono olbrzy- 
mie zapasy różnych towarów, 
pochodzących z kradzieży, prze 
ważnie galanterii i manufaktu- 
ry. Trafikant dostarczał towa- 
ry Od razu do paserów, ale był 
u niego wielki ruch i tym się tru 
maczy, że policja w jego miesz- 


Kid, może jednak zdoła wykazać | szajki, pracującym w cichym ga 
prawdziwą swoją klasę; bardzo słabo | binecie, ślęcząc całymi godzina- 
rozwinęła się Awangarda, lepiej w rb. | ty; nad sporządzaniem skutecz- 
biegać powinna Witamina. Z czoło- nych planów kradzieży we 


kaniu znalazła więle dowodów 


| dniał personel wyłącznie kobie- | i 
jego żywej działalności. 


|cy. 

Złodziejki chodziły gromada- 
mi, rozstawiając się przed skle- 
pami dla odbioru łupów, dla ro- 


—— 


„Pieniadz nie cuchnie 


99) 


Ne chcieli za życia, żądają po śmierá 
Ciekawa sprawa z obaleniem testamentu 


Dwa lata temu zmarła w Ameryceczyn, otrzymawszy 10.000 dolarów dla | z wyjaśnieniami dlaczego nie da 


Małka Rosenblum, która przez wiele 
jat w Warszawie była właścicielką kĦ 
ku domów publicznych. Rosenblumo- 
'wa doszła do wielkiego majątku, co 
pozwalało jej hoinymi gestami wspie- 
rać rodzinę. Ze wsparcia tego jednak 
korzystały tylko dwie siostrzenice — 
reszta rodziny nie chciała słyszeć o ku 
zynce, która z takich Źródeł ciągnęłą 
zyski. 


Jednakże po śmierci Rosenblumowej | 
jiakiejś nowootwartej wielkiej spółki 


gdy otwarto jej testament — okazało 
się, że cały jej wielki majątek zapisa- 
ny jest dla instytucji dobroczynnych: 
trzy domy czynszowe w Warszawie 
otrzymał żydowski komitet pomocy 
zimowej, dobra ziemskie — kasa bes- 
procentowa, a całą gotowiznę Rosen. 
blumowa zapisała na jeszyboty (szko- 
ły rabiniczne) w Palestynie, przy 
czym rodzinie nie zapisała nic z wy» 
latkiem dwóch siostrznie, którym do» 
stało się po 5.000 dolarów. 

Teraz sytuacja odwróciła się: dwię 
słostrzenice przyszły do przekonania, 


j wiat. 


sicbie | siostry powierzyła adwokato-. 
wi sprawę o unieważnienie testamen- 
tu Rosenblumowej, 


bienia sztucznego tłoku w skle- 
pach itp. Łupy dostarczano do 
Trafikanta, przy tym każda gru 
mada musiała co godzinę skła- 
dać szefowi raporty, przyby- 
wając bądź z łupami, bądź też 


ło się nic ukraść. 
W odpowiedzi na system Tra 


|fikanta tak samo musiała się 


Falszywy agent 
nabierał kupców na zaliczki 


Jeździł po Polsce pewien jegomość 
przedstawiając się za przedsawiciela 


gotowych ubrań z Brzezin pod Łodzią. 
Miasteczko to słynie z eksportu ubrań 
nawet za morze. Rzekomy reprezen- 
tant brzeziński odwiedzał hurtowni- 
ków ubrań, zjawiał się na targowis= 
kach miejscowości prowincjonalnych, 
dawał znakomite warunki zakupów, 
tak że wszystkim się interesy Z nowo. 
powstałą spółką opłacały. 


Handlowiec przyjmował zadatki, nie 
raz nawet skromne, ale i to mu wy- 
starczało. Więcej się potem nie zya- 
Oszukani kupcy poskarżyli się 


że cały majątek powinien się dostać | policji, która wszczęła poszukiwania. 
rodzinie, mimo źródła, z którego pos | Wyjaśniło się przy tym, że oszust nsz 


chodził. W sobotę jedna ze sbadkobler 


_ Dorożkarz ii jego pasażer 
zabici pod kołami samochodu 


Na ulicy Grochowskiej róg 
Mińskiej zderzył się samochód 


Obaj ponieśli śmierć. Lenwek 
zginął na miejscu, Bosek zmarł 


z dorożką, w wyniku czego do- |w drodze do szpitala. 


rożkarz Wacław Lenwek i jego 


Winnym katastrofy, jak usta. 


pasażer Jan Bosek zostali wy» liło dochodzenie, był dorożkarz, 


rzuceli z dorożki i wpadli pod 
koła ciężarowego samochodu. 


gdyż chciał nieprawidłowo wy 


„minąć samochód, 


| działał sam, lecz miał wspólnika, obu 
odszukano i osadzono w więzieniu, — 
aj to Henryk Sandałek i Karol Za- 
krzewski — obaj z Łodzi, 


Flirty 


romantycznego Pokiera 


dotkliwie odczuwały nianie 
z Saskiego grodu 


W Ogrodzie Saskim ujęto niezwykie pomy 
słową parę złodziejską. Byli to Walenty 
Pokier i Paulina Nowakówna. On udawał 
flrciarza | przysiadając się do jakiejś bony 
czy służącej z wózkiem dziecinnym, wszczy 
na} romantyczną rozmowę. Jeżeli panna 
dała się podejść | próbowała szczęścia w 
szukaniu na tej drodze amanta, dalsza ro- 
bota należała do Nowakówny. Podchodzi. 
ła ona wtedy niepostrzeżenie do wórka z 
dzieckiem i kradła co się dało: kołderkę, 
torobkę opiekunki dziecka (mają one zwy- 
czaj kłaść torebki do wózka), kaltanik, nie 
gardziła nawet pieluszkami I smoczkami. 

Gdy robota była skończona, a Nowaków- 
na znajdowała się w bezpiecznym miejscu, 
Pokier zręcznie wycofywał się z romantycz- 
nego interesu i szybko znikał. Ostatecznie 
jednak nigdzie nie meldowaną parę sympa- 
tycznych przyjaciół zdemaskowano i odsta- 

wiono do policji. 


Liczba ślubów 


wzrasta 


W drugi dzień świąt Wielkiej 
Nocy tradycyjnym zwyczajem 
pokaźna ilość par stanęła na 
ślubnym kobiercu. 

Liczba ślubów, zawieranych 
w tym dniu co roku od trzech 
lat poczęła wzrastać: w roku 
1936 wynosiła 138, w roku 1937 
— 212, w roku bieżącym osiąg- 
nęła 287 ślubów, zawartych w 
37 parafiach warszawskich. 


—— 


Po'iciant 
nie powinien pić 


Główny komendant P. P. gen. Kor- 
dian-Zamorski wydał rozkaz do funk- 
cjonariuszów P. P. zakazujący nad- 
miernego używania alkoholu, który 
często przyczynia się do niewłaściwe- 
go zachowania się, policjantów. Uży- 
wanie alkoholu mie wskazane jest na- 
wet poza służbą. 

Policjatów, nie stosujących się do 
przepisów czekają surowe kary dyscy 
plinarne. 


i Byt 
NOWEJ 
RZECZPOSPOLITEJ 


Pamiętając o tym 
wpłacajcie prenumera» 
tę za kwiecień i maj. 
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tym ciele. Kuracia w szpitalu Prze* 
mienienia Pańskiego. 

Feliks Kowalski z Marek strzelał 
podczas rezurekcii w swej parafii Z 
rewolweru. Nie wystarczył mu cali- 
chloricum. Bał się kary, bo z calichlo- 
licum strzelać nie wolno. Tymczasem 
strzelanie z rewolweru jest jeszcze 
bardziej niebezpieczne, bo 

KULA UGODZIŁA 9-LETNIEGO 
Zbigniewa Japacza. Chłopiec w szpi* 
talu. Kowalski w kozie. 

Na Młynarskiej 

WPADŁ POD SAMOCHÓD 
14-letni Władysław Kowalczyk  ule* 
gaiąc zzgnieceniu czaszki. W stanie 
beznadziejnym przewieziony do szpi* 
tala na Czystem. 

Na Nowym Bródnie czepiał się fur" 
manki 4-letni Ryszard Gołuski. Wpadł 
pod koła, które zmiażdżyły mu gło” 
wę. 

Wincenty Piskowski  podchmielił 
sobie więcej niż w dni normalne i 
siadłszy na parapecie okna dla ochło* 
dy, zajrzał z ciekawości na dół Í 
spadł. 

W AGONII 
odwieziono go na Czyste. 

Na cnientarzu bródzieńskim 
STRZELIŁ SOBIE W SKROŃ 
nieznany mężczyzną lat około 50. 
Przewieziony do szpitala Przemienie* 

nia Pańskiego zmarł. 

Jeden wypadek tylko wyraźnie od- 
dzielił się od innych. Zdarzył się W 
barakach annopolskich. Mianowicie 
Maria Trzcińska powiła dziecko. CZy 
tylko ona iedna? Na pewno nie. Ale 
opa jedna urodziła, 


PÓŁTORA CZŁOWIEKA. 

Tak jest, półtora. Jej córka bowiem 
ma dwie głowy,'a jeden korpus i po 
iednej parze rąk i nóg. Dziecko 0 
dwu głowach przewieziono do dzie* 
cięcego szpitala Karola i Marii. Wy* 
brykiem natury zainteresowały się 
sfery lekarskie i naukowe. A naicie* 
kawsze, że stan tego potworka jest na 
razie zadawalający. Matka też czuje 
się dobrze. 

W zakresie spraw politycznych 
święta tegoroczne przeszły pod zna” 
kiem Litwy. W wielką sobotę władze 
administracyjne zakwestionowały 
transport serów. Cóż to ma wspólne* 
go z polityką? Bardzo wiele, bowiem 
na serach były odciśnięte znaki: 

„SER LITEWSKI". 
Co takiego? Ser litewski? Jeszcze 
nie ma z Litwą nawet zwykłej komu- 
nikacji osobowej, a tu iuż ser z Litwy 
wożą. W dodatku napis wyciśnięty 
był w języku polskim, nie litewskim. 
Musiało się to wydać policjantowi po 
dejrzane. Zatelefonował do swej 
zwierzchności, ta uznała, że policjant 
postąpił bardzo roztropnie, bowiem 0% 
kazało się, że ser wcale nie pochodzi 
z Litwy. Tego nie można było daro- 
wać. Przecież to wyraźne oszustwo. 
Po co kłamać? Po co wprowadzać W 
błąd polskie żołądki? Sprawa oprZ$ 
się o Ministerstwo Przemysłu i Han* 
dlu. i 

Wyłapano także w czasie świąt tro* 
chę żebraków. Nie wolno im żebrać 
po ulicy, zawrócili do dawnego» 
przedwoiennego systemu chodzenia 
po mieszkaniach. Dzwonią sobie d9 
cudzych mieszkań, jakby im się Co* 
należało i żebrzą. W ogóle w ostat* 
nich czasach wzrosła : 

FALA ŻEBRACTWA, i 
mimo walki prowadzonej od wie!M 
lat przez wydział opieki społeczneł» 
policię i władze administracyjne. Na” 
rasta przy tym młody narybek żebra” 
ctwa. I ten jest groźniejszy, bo licz? 
niejszy i bardziej zuchwały. i 

Ale iuż po świętach i od jutra wf%* 
camy w normalną rubrykę łez a 
śmiechów. Przede wszystkim uśmie* 
chów. 


„NOWA RZECZPOSPOLITA" 


Na ringach 
, g 


boiskach 


QRO 


i torach 


Ciekawy bilans świątecznych rozgrywek 


10 meczów międzypaństwowych 


Cracovia remisuje w Kipesti 


W pierwszy dzień świąt Wielkanoc- 


nych odbyło się w Krakowie między- | 


narodowe spotkanie piłkarskie między 
węgierską drużyną Kispesti z Buda- 
pesztu i mistrzem Polski Cracovią. — 
Zawody zakończyły się po interesują, 
cej grze wynikiem remisowym 2:2 
(0:2), 

Piłkarze węgierscy zademonstował 
grę na poziomie czołowych polskich 
drużyn ligowych. Byli oni zespołem o 
wyrównanej klasie zawodników, 
wśród których wyróżniała się lewa 
strona atku: Gyetraj i Dari. 

W pierwszej połowie Cracovia za- 
grała pięknie, uzyskując z miejsca du- 
żą przewagę, lecz napastnicy jej nie 
wykorzystali wielu dogodnych sytua- 
cyj podbramkowych. Dopiero w 20-e) 
minucie akcja Zembaczyńskiego, bę 
dącego na pozycji spalonej, czego sę- 
dzia nie zauważył, zakończyła się po- 
daniem do Stępienia, który zdobywa 
pierwszą bramkę dla Cracovii. W 37 
min podwyższa wynik Szeliga, strze- 
lając drugi punkt dla swych barw. W 
tym okresie gry Węgrzy byli zepchnię 
ci do defensywy i nie oddali ani je- 
dnego groźnego strzału na bramkę 
Cracovii. 

Po zmianie pól obraz gry uległ cał. 
kowitej zmianie. Goście grają bardzo 
ambitnie, przejmują inicjatywę q nie 
cddają jej do końca meczu. Już w dru 
siej minucie Gyetrai zdobywa pierw* 
szą bramkę dla Węgrów. Cracovia 
wyczerpała się szybkinr tempem 
pierwszej połowy. gry i opadła na si- 
łach. Atak Węgrów prze ustawicziiłe 
na bramkę Cracovii, gdzie Pawłowski 
skutecznie interweniuje. W 35 min. 
bada wyrównująca bramka ze strza- 
łu środkowego napastników Nemes'a. 


Bezbram*owy mecz 
Aks-Vfb 


Rozegrany na stadionie w Chotzo* 
wie w pierwszy dzień świąt Wielka- 
iocnych mecz piłkarski pomiędzy czo- 
bwa drużyną niemiecką VFB Stutt- 
Sart a wicemistrzem Polski AKS Cho- 
Tzów zakończył się wytikiem bez- 
bramkowym 0:0. 

Goście zaprezentowali się z jak naļ» 
lepszej strony. Zespół ten o wyrów- 
Hanym poziomie ale 
Szych jndywidualności cechował szyb- 


bez wybitniej- | 


|składzie nie potwierdzili reklamowa- 
nej formy i poziomu. 

Mecz wczorajszy oył ciekawszy w 
| pierwszej części zawodów, kiedy to 
stron obie drużyńy grały słabiej. 

Serię bramek rozpoczął w 11 minu- 
cie Scherfke, strzelając po efektownej 
kombinacji ze Szwarcem. W 29 mint- 
cie z zamieszania podbramkowego, u- 
zyskują Węgrzy przez Turaja wyrów= 
nujący punkt. Warta nadal gości na 
polu Węgrów i 5 minut później Schert- 
ke'po raz drugi lokuje piłkę w bram» 
ce przeciwnika, W 42 minucie nie bez 
winy Jankowiaka goście wyrównują 
z dalekiego strzału środkowego pomoc 
nika Megierego. W podobnejsytuach 
strzela decydującą 0 zwycięstwie 
bramkę w 42 minucie Słomiak. 

Po zmianie stron gra jest mnie] čle- 
kawa, obie drużyny uzyskują po jed= 
nej bramce nle uznanych przez sę” 
dziego. wyd! 


ŁKS remisuje z Nemzeti 


„W pierwszy dzień świąt Wielkiej- 
nocy w Łodżi rozegrany został mecz 
piłkarski między ŁKS a węgierską dru 
żyną Nemzeti. Mecz zakończył się wy 
wikiem remisowym. 

Węgrzy wystąpili w składzie zapo- 
wiedzianym z Hoerim, Balgohiem, Kis- 
saląglem i Horvathem. Początkowo 
Węgrzy opanowali zupełnie sytuację | 
już w. 5-ej minucie zdobyli prowadze- 
nie strzału Horyatha, ŁKS w tej czę“ 
ści gry był bardzo słaby, Napad.nus 
umiał się zdobyć na żadną przemyśla- 
ną akcję. ŁKS wyrównał dopiero z 
rzutu karnego strzłonego przez Lewan 
dowskiego, ale Węgrzy w kilka minut 
później zdobyli nową bramkę przez 
Enessy'ego. 

Po zmianie pól ŁKS wzmocniony zo 
stał Koczewskim i jednym z juniorów. 
Obaj zajęli pozycje łączników. Akcię 
| nopadu łodzian zyskały na celowości i 
| płynności, co wyraziło się w ładner 
bramce strzelonej przez Lewandow- 
skiego. Węgrży do końca zawodów 
mieli przewagę, ale nie umieli wyzy. 
skać swej przewagi cyfrowo. 


Porażka Polonii 


W poniedziałek odbył się w w War- 
|szawie międzynarodowy mecz piłka - 


| 


e Z Z Z Z Z ZW A A 


ki start do piłki, dobra kondycja fiżye | ski pomiędzy Polonią i budapeszten: | 
€zną oraz doskonałe zgranie wszyst- | ską drużyną Nemzeti. Zwyciężyli Wę 
stkich liil. Najgrożaiejszą częścią dru | grzy w stosunku 2:0 (0:0). 

Yny był atak dobrze dysponowany | Mecz był nie ciekawy, przy czym 


strzałowo o poęknych i celowo prze” | obie drużyny grały bardzo słabo. Po- 


, Drześj 


browadzanych kombinacjach. 
y Nà tle dobrze grających gości go- 
bodarze wypadli bardzo słabo. 
Pierwsza część meczu upływa poda 
bakiem przewagi Niemców, których 
aduje wybitny pech pod bramka 
olaków, Również atak AKS ma kilka 
adnych pozycyj. których nie potrafi 
Jednakże wykorzystć, Po przerwie w 
nią ario AKS następuia zmiany w Ii- 
i ataku. przy czym Wostal przech- 
dzi ną prawe skrzydło (po kontuzji) 
w wielkim napięciu mecz końco”. 
wynikiem bezbramkowym 


Warta rokonała 
Pheobus 3:2 
Ral międzynarodowym meczu pitkar- 
"irl Poznania Warta pokonała bu- | 
wszteński Pheobus 3:2 (3:2) 
naji arta wystąpiła do meczu w swym 
tn 
rz 
rę 


ankowiak Węgrzy, któ- 


czątkowo zaznaczyła się lekka prze= 
| waga Węgrów, po kwadransie gra się 
| nieco wyrównała. 
|raźnie zmęczeni meczem rozegranym 
| pierwszego dnia Świąt w Łodzi, Polo- 
wia znowu niedopisała Wszystkie ‘Jey 
linie grały beznadziejnie. " 
Po zmianie pól zaznaczyła się diża 
przeważa Węgrów. Polonia ratuje się 
sporadycznymi wypadami, które jed- 
(nak zupełnie mie dochodzą do pola 
| bramkowego przeciwnika  Stosunko- 
wo najlepiej grał Szczepaniak. Pozo» 
| stali zawodnicy wykazali bardzo słabą 
formę. Nawet rzut karny przyznany 
dla Polonii nie został przez nią wyzy- 
skany. A 


U”ra'na — Budafok 2:1 
rodczas świąt Wielkanocnych bawi- 
ła we Lwowie węgierska drużyna Bu- 


€Dszym składzie jedynie bez Fon* | dalok. Przeciwnikiem Węgrów w fie- 


2:1 (1:1). 


Węgrzy byll wy- | 


Budafok przegrał niezasłużenie. — 
Węgrzy byli drużyną wyraźnie lepszą, 
nieinal przez cały czas silnie przewa- 
żali, a mecz przegrali na skutek słabej 


padły wszystkie bramki. Po zmiane | dyspozycji strzałowej i wielkiego nie= | 


zdecydowania pod bramką. Wśród 

Węgrów wyróżnił się środkowy pu- 

mocnik i prawoskrzydłowy Kovacs. 
Ukraina grała ambitnie i ofiarnie » 


pod bramką napastnicy jej byli bær- | 


dziej zdecydowani, 

Bramkę dla Węgrów zdobył Kovacs, 
wyrównał dla (wowian Krajewski, a 
decydujący punkt uzyskał Bohlrat. 


Wisła przegrywa z Kispesti | 


Drugi występ węgierskich piłkarzy 

Kispesti z Budapesztu w Krakowie za | 
ończył się zwycięstwem gości. Wy- | 

grali oni z Wisłą zasłużenie w stosun 
ku 3:4 (0:1), 

Wisła wystąpiła w normalnym 
składzie bez Madejskiego, 

Węgrzy po przerwie wymienili środ- 
kowego pomocnika dr Vargę na Ujva- 
ri'ego, 

W pierwszej połowie lepszą była 
drużyna Wisły, która miała wiele do- 
godnych momentów, lecz napastnicy 
jej wykazali brak dyspozycji strza- 
łowej. W 25 minucie z podania Habow 
skiego uzyskał Gracz pierwszą bram- 
kę. W dalszym ciągu gra toczy się 
mniej więcej na równorzędnym pozio 
mie, Napastnicy węgierscy strzelają 
dużo więcej niż na meczu z Cracovią. 
lecz nie celnie. , 

W drugiej połowie początkowo gra 
równorzędna, W 17 minucie pada wy- 
równująca bramka dla Węgrów ze 
strzału Olajkara Il. Niespodziewanie 
w 28 min. wysokie podanie Uivari'e- 
go na bramkę puszcza fatalnie bronią- 
cy pod słońce rezerwowy bramkarz 
Wisły Jurowicz i Węgrzy zdobywają 
prowadzenie, Wisła gra coraz gorzej. 
W 30 min. ulega przypadkowej kontu- 
zji bramkarz Węgrów, którego ziiie- 
siono z boiska. Trzecia i ostatnia bram 
ka dla Węgrów padła w 41 min. po so 


| lowej akcji lewoskrzydłowego Gye- | Węgrzy wywalczyli wynik remisowy 
| trai'ego. (1:1 (0:1). 

Na ogół zawody stały na niezbyt | Pogoń wystąpiła w składzie osła- 
wysokim poziomie, do czego przyczy- | bionym, bez: Lemiszko, Wysiewicza, 
niła się słaba gra Wisły w drugiej | Borowskiego, Majewskiego i Matya- 
połowie meczu, sa. Mecz stał na bardzo słabym po- 
| ziomie. Obie drużyny grały niezwy- 


i Czwarta porażka Węgrów | kle chaotycznie. Prowadzenie dla Po- 


| Mecz rewanżowy, rozegrany w Po- | lOni zdobył w pierwszej połowie 
znaniu pomiędzy Wartą a Phoebu- | Schmidt z rzutu karnego, dla Węgrów 


| sem w drugie święto Wielkiej Nocy, | WYrównał lewy łącznik Kovacs. 

zakończył się ponownym zwycię:| W drużynie lwowskiej wprost fa- 
stwem gospodarzy w stosunku 2:1 | talnie zagrał napad, pomoc przecięt- 
(0:1). na, najlepszym był Albański, nadto do 


Zawody miały przebieg bardzo cie- 
kawy i stały bezwzględnie na wyż- 
szym poziomie, aniżeli spotkanie nie- 
dzielne. Lotne ataki obu drużyn stwa- | 
rzały wiele ciekawych sytuacji pod- | 
bramkowych, z których znakomicie | 


| 


| piel zaprezentowali się: 


bre momenty miał Jeżewski. U Wę- 
grów podobnie jak w niedzielę najle- 
Kovacs i 
Sos, 


Zwyciestwo ruchu w meczu 


wywiązywali się bramkarze obu Z VFB 
stron. 7 
Warta wystąpiła tym razem bez Da | W drugim dniu świąt przeciwni- 
 nielaka, z Kaźmierczakiem w pomocy | kiem V. F. B. Stuttgart był „Ruch“ 
oraz z Nawrotem w ataku. Goście wy | Wielkie Hajduki. Zwycięstwo, i to 
stąpili z Turajem na środku ataku w | szczęśliwe, odniosła drużyna Ruchu 
miejsce Solatiego. W pierwszej części | w stosunku 1:0 (:0). Jedyną bramkę 
meczu grali lepiej Węgrzy, których | dnia zdobył w 22-ej min. gry Wili- 
lotne skrzydła zagrażały bramce go- | omwski główką, nie bez winy bram- ? 
|spodarzy. Inicjatywę w pierwszej | karza niemieckiego. 
| części gry mieli niemal wyłącznie go- | Gra sama miała 
| ście, którzy w 18-ej minucie zdobyli | okresy. 
| prowadzenie ze strzału Turaja, który, W pierwszym Polacy górowali zna 
| odbił wypuszczoną przez Jankowiaka | cznie nad przeciwnikiem, zwłaszcza 
| piłkę. |w sytuacjach podbramkowych, któ- 
Po zmianie stron Warta zamienia | rych nie potrafili jednakże wykorzy- 
| Lisa i Nawrota na Danielaka i Krysz- | stać. Liczne strzały napastników Ru- 
| kiewicza, Odtąd ataki Warty są. bar- | chu miiały się o centymetry z eełem. 
(dziej niebezpieczne i przebywa ona | W tej części meczu na wysokości za- 
| więcej na polu gości. W 25-e| minu- | dania stanęła trójka ataku i obrona 
cie, po udałej akcji linii ataku, Warta | Ruchu, a zwłaszcza Nowakowski i 
przełamuje opór gości i przez Scherf- j Dziwisz, 
kego pięknym strzałem wyrównuje. Po przerwie Ruch załamuje się i 
W 39-ej min. Scherfke po raz drugi oddaje inicjatywę drużynie niemiec- 
lokuje piłkę w siatkówce gości, usta- kiej, tkóra raz po raz zagraża bramce 
lając wynik dnia. | Polaków. W tej części meczu atak, 
_„ | jak również i pomoc Ruchu załamują 
Węgrzy wywalczają remis się, a jedynym graczem, powstrzymu- 
W poniedziałek Budafok rozegrał | iącym napór gości,( jest Dziwisz w 
mecz z ligową Pogonią. Tym razem pomocy. 


właściwie dwa 


Legia prowadzi 2:1 


Tryumf polskich rakiet 


W niedzielę rozpoczął się w 
Warszawie pierwszy w sezonie 
międzynarodowy mecz teniso- 


wy pomiędzy stołeczna Legia | 


i A. 1. K. ze Sztokholmu. 


Szwedzi byli reprezentowani | 


przez najlepszych swoich teni- 


sistów Schroedera i Vallena. 


Legia wystąpiła w składzie Tło | 


czyłiski — Spychała. 


Pierwszego dnia rozegrano 


single. ... 

W. pierwszym spotkaniu Tło- 
czyński bęz większego wysiłku 
pokonał Vallena 6:3, 6:4, 6:0. 
Vallen, jak się okazało, nie re- 
prezentuje specialnie wybitnej 
klasy. Jedynie w drugim secie 
usiłował on stawić opór dosko- 
nale usposobionemu Tłoczyń- 
skiemu. Polak łatwo iednak o- 
panował sytuację, a w trzecim 
secie nie dopuszczał swego prze 
ciwnika zupełnie do głosu. 

"W drugim spotkaniu Schroe- 
der pokonał Spychałę 3:6, 6:2, 
6:3, 6:3. Spychała grał bardzo 
dobrze, nie umiał sobie iednak 


aa w, bramce którego zastąpi? | dzielę była Ukraina, która nieoczeki- | poradzić z bardziei rutynowa- 
$ Wystąpili w swoim 
rwowy I 


najlepszym | wanie pokonała Węgrów w stosunku | nym przeciwnikiem. ' 


W drugim dniu rozegrano grę 


| podwólną. Para polska Tłoczyń | dera. Warto podkreślić specjal- 
ski — Spychała pokonała parę nie formę Spychały. © 
,szwadzką Schroeder — Vallen; Po dwóch dniach Legia pro- 
w 4 setach 6:1, 6:2, 3:6, 8:6. Pa+ wadzi 2:1. 


| ra polska przez cały czas góro- Dziś we wtorek zakończenie 


wała dość wyraźnie nad przeci- 


,meczu. Rozegrane zostaną sin- 


wnikiem, zwłaszcza, że w pa- gle rewanżowe. Specialnie cie- 
rze szwedzkiej Vallen psuł wy- kawie zapowiada się spotkanie 
raźnie wszelkie akcje Schroe* | Tłoczyńskiego ze Schroederem. 


| Pięciorundowy mecz bokserski 
_ Schmeling znokzutowsł Dudasa 


| W Hamburgu rozegrany został ocze | Amerykanin broni się rozpaczliwie 
|kiwany w Niemczech z ogromnym za przed gwatłownymi atakami Niemca 
|interesowaniem mecz pomiędzy ale pod koniec rundy „ląduje“ znowv 
Schmelingiem i amerykaninem Duda- | dwukrotnie na deskach. W piątek rur 
sem. Zwyciężył Schmeling przez tech | dzie Amerykanin nie usiłuje już na: 
niczny ko w piątej rundzie. wet nawiązać walki, stara się tylkc 
W pierwszej rundzie Amerykanin | uchronić przed ciosami przeciwnika 
ostro atakuje | runda kończy się re- | które go zwalają raz po raz na deski 
misowo, Od drugiej rundy zaznacza | Kiedy Schnieling po raz trzeci w tyn 
się coraz bardziej rosnąca przewaga | starciu rzucił Dudasa na deski, trener 
Niemca, W trzecim starciu Schmeling | Amerykanina poddaje swego zawod: 
po raz pierwszy zwala swego prze- | nika i sędzia ogłasza zwycięstwć 
ciwniką na deski, wygrywałąc bardzo | Schmelinga przez techniczny ko w 
wysoko rundę, W czwartek rundzie | piątej rundzie. 
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Prawo - Prawda — Praca TEATR, MUZYKA, KINO 


ZWROT 


tygodnik polski, chrześcijański, niezależny, demokratyczny. 
Przy współpracy najwybitniejszych w Polsce mężów stanu, uczonych, 


specjalistów i publicystów. 


Pomiędzy innymi ogłosili swe prace: Stanisław Wojciechowski, Ignacy Pade- 


rewski, gen. Józet Haller, 


prof. Stanisław Estreicher, prot, Stefan Glaser, 


prof. Stanisław Kot, Karol Ludwik Koniński, prof. Wacław Komarnicki, Woj- 
ciech Korfanty, gen. Marian Kukiel, Aleksander Mogilnicki, Waciaw Nie- 
naski, Karol Popiel, Irena Pannenkowa, prof. E, Romer. 
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Frerumerata miesięczna 1 zł 50 gr wraz z przesyłką. Kumer pojedyńczy 40 gr. 


Czortek zwycieża Koziołka 


Spoikenie dwóch czołowych bokserów polskich 


W pierwsze święto Wielkiej Nocy od- 
były się w Grudziądzu zawody bo- 
kserskie pomiędzy drużynowym mi- 
strzem polski KS Wartą z Poznania 
a Wojskowym Klubem Sportowym. 

Zwycięstwo odniosła Warta w sto- 
sunku 10:6. Wyniki techiczne przed- 
stawiają się następująco (na pierw- 
szym miejscu zawodnicy Warty): 

waga musza — Sęk przegrał na 
punkty z Drążkowskim, 

kogucia — Bazarnik zremisował z 
Dulką. 

W wadze koguciej odbyły się dwie 
walki: w pierwszej Skałecki zremiso- 
wał z Wożźniakiem, w drugiej walce 
odbyło się spotkanie dwóch reprezen- 
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Nowiny i nowinki 
ZWYCIĘSTWO SMIGŁEGO. 
Rozegrany w Wilnie towarzyski mecz pił- 
karski pomiędzy $migłym a Ogniskiem za- 
kończył się zwycięstwem wojskowych 5:0. 
Smigły do zawodów tych wystąpił z liez- 


ną rezerwą, wyprobowując graczy młodych 


i nowopozyskanych. Mecz stał na niskim po- 
ziomie. 

Przez cały czas zaznaczyła się wyrażna 
przewaga ligowców. 

100-KILOMETROWKA KOLARSKA. 

Wyscig kolarski zorganizowany przez Po- 
znańskie Tow. cyklistów i motocyklistów 
na dystansie 100 km dla zawodników licen- 
cjonowanych wygrał Jan Kiuj (KPW) w cza- 
sie 3 godz. 01.20. 

2) Baranek (Stomil). 

š) Lange (HCP). 

4) Szymański (HCP). 

W kategorii zawodników z kartami wyści- 
gowymi na dystansie 50 km wygrał Mankus 
(KPW) 1:40.30. 

2) Ludwoczak (ZS). 

5) Bowiacki (Stomil). 

TROJMECZ LEKKOATLETYCZNY. 

W trójmeczu lekkoatiletycznym dla junio- 
rów rezegranym na boisku Sokoła, zespół 
Sokoła wygrał 89 punktami przed Wartą 87 
i HCP 56 pkt. Ogółem rozegrano 9 konkuren- 
cyj, których wyniki z uwagi na zimną pogo- 
dę są przeciętne. Najlepszy wynik dnia u- 
zyskał w skoku w dal zawodnik Sokoła Wi- 
leweki 6.22 m. 

ZWYCIĘSTWO CZARNYCH. 


W mistrzostwach Iwowskiej ligi okręgowej | 


rozegrano podczas świąt tylko dwa mecze: 


Czarni wygrali z Hasmoneą 3:1, a Junak | 


z Koroną 6:5. 
Pierwsze miejsce w tabeli zajmują Czarni. 
JAPONIA GRA Z NIEMCAMI I HOLANDIĄ 
Japońska reprezentacja tenisowa, która 
walczyć będzie o puchar Davica, rozegra na 


| botniczych polskiej 
| 


tantów Polski Koziołka i Czortka. Po 
bardzo ciekawej walce zwyciężył 
Czortek. 

Waga lekka — Vogt pokonał wyso- 
ko na punkty Grudzińskiego. 


kowerem z powodu braku przeciw- 
nnika. 

W spotkaniu towarzyskim pomiędzy 
Florysiakiem a Wroszem Edmundem 
(Sokół Grudziądz) wygrał Florysiak. 

Półśrednia — Jarecki znokautował Waga półciężka — Krawczyk (War 
w trzecim starciu Biesa. ta) zwyciężył) przez techniczne k. d. 

Średnia — Florysiak wygrał wal- | w pierwszej rundzie Szlitkusa. 


; Zakończenie mistrzostw narciarskich 
Bracia Zającowie za'mują pierwsze miejsce 


4) Kula Zbigniew (Sokół) 2.45,2. 
Kula Jan (sn. PTT) 2.47. 
5) Doroba Wacław (Wisła) 2.48,3. 


W poniedziałek, odbył się w Zako- 
panem jako dokończenie mistrzostw 
4-go okręgu podhalańskiego w kom- 
binacji alpejskiej, slalom w Suchym 
Zlebie na Kalatówkach. 

Trasa slalomu wynosiła około 400 
m warunki śnieżne po ostatoich opa- 
dach bardzo dobre, W czasie samych 
zawodów padający śnieg i lekka mgła 
utrudniały zawodnikom nieco widzial- 
ność. 

Slalom odbył się w konkurencji o- 
twartej i do mistrzostw, startowało 
36 zawodników, z których sklasyfiko- 
wano 25, 

W grupie seniorów pierwsze miej- 
sce zajął Zając Karol (Wisła) z ogól- 
nym czasem 2.18,2. 

2) Lipowski aJn (Wisła) 2.21,2. 

3) Chrobak Józef (Wisła) 2.32,4. 

4) Juhas Wojciech (sn. PTT Zako- 
pane) 2.35. 

5) Bielatowicz Jerzy (Wisła) 2.35,6. 

6) Hajdukiewicz Jerzy (sn. PTT 
Lwów) 2.41. 

W grupie juniorów zwyciężył Za- 
jąc Marian (gimnazjum państwowe 
Zakopane) 2.28,2, A 

2) Uznański Józef (Wisła) 2.30. 

3) Schnel Zbigniew (Sokół) 2.45,2. 


w poniedziałek rozegrany został w Po- 
znaniu tradycyjny bieg naprzełaj zorgani- 
zowany przez T. G. Sokół. Trasa wynosiła 
ok. 4000 m. Na starcie stanęło 18 zawodni- 
ków. Po raz drugi z rzędu zwyciężył Swi- 
niarski (HCP) w czasie 14 min. 01.6. 2) Ro- 
galski (HCP), 5) Przybylski (HCP). Poza 
konkursem drugie miejsce zajął Płotkowiak. 


15 sierrnia 
wioślarsk e mistrzostwa Polski 


W związku ze zmianą terminu re- 
gat wioślarskich o mistrzostwa Euro- 
py na dni 2—4 września br., przesu- 
nięte zostały niektóre terminy w ter- 
minarzu regatowym na naszym te- 
renie. 

Mecz wioślarski Polska - Węgry w 
8 konkurenciach odbędzie się, 14 sier- 
pnia br. na torze witobelskim pod Po- 
znaniem. 

Nazajutrz, 15 sierpnia na tym sa- 
mym torze odbędą się mistrzostwa 
Polski, a nadto — biegi iuniorów i 
nowiciuszy. s 

Regaty eliminacyine przed spotka- 
niem Polska - Węgry odbędą się w 
dniu 31 lipca na Gople pod Kruszwicą. 


Polscy koszykarze 
zwyciężają we Francji 


W poniedziałek odbył się w Bruay, 
jednym z największych ośrodków ro- 
emigracji we 
Francji, mecz koszykówki pomiędzy | 
poznańskim KPW i reprezentacją ligi 


marginesie powyższych rozgrywek dwa me- | koszykówki północnej Francji. Mecz, 


czę międzypaństwowe, a mianowicie: z Ho- 
landią i Niemcami. 

Mecz z Holandią wyznaczony został na 
termin 20—22 maja br. 


IRENINGOWY KURS W PRADZE 
Czochostowacja, która żywi w tym roku 
duże nadzieje w rozgrywkach o puchar Da- 
visa, zgromadziła już swych czołowych gra- 
czy na kursie treningowym w Pradze. 
W kursio tym, pod kierunkiem trenera tran 
cuskiego Ramillon, udział biorą: Menzel, 
Hecht, Cejnar, Caska. Drobny i Siba. 


MOSTERI STARTUJE W AMERYCE 
¿nany biegacz belgijski na dystansach 
srodnich, Mostert, zaproszony został do St. 
Zjednoczonych na kilka występów. 
M. in. Mostert startować będzie w zawo- 
dach uniwersytetu Princetown na dystansie 
jednej mili angielskiej. 


AKADEMICY NIEMIECCY GRAJĄ 
Z WŁOSKIMI 

w dniu 8 maja br. w Ceapolu odbędzie 
się międzypaństwowe spotkanie akademi- 
«ow piłkarzy Niemioc i Włoch. 

W związku z powyższym rozpoczął się w 
Monachium specjalny kurs treningowy, na 
którym zgromadzono 20 najlepszych akade- 
mickich piłkarzy Niemiec. 


po pięknej i emocjonującej walce, 
przyniósł zasłużone zwycięstwo dru- 


żynie poznańskiej w stosunku 32:15 W Jednymi z' płstń miejscowych w 


(20:9); aeg Ta: | Colombo, stolicy. Ceylonu, zaczęły się 
ukazywać regularnie wiersze, które 

i i odznaczały się wyjątkowo pięknym 
Odjazd polskich nastrojem lirycznym. Wiersze te by- 


„eglaczy 


w sobotę po południu trzej bracia Ru. 
pińscy odpłynęli z Torunia do Gdyni, jako 
pierwszego etapu podróży jachtom dookoła 
świata. 

Od wczosnego już rana w porcie zgroma- 
dziły się tłumy ciekawych, pragnące zoba- 
czyć śmiałych żeglarzy. W uroczystym pote- 
gnaniu wzięli udział przedstawiciele władz, 
organizacyj i klubów sportowych. Po przo- 
mówieniu prezesa klubu polskiej fabryki 
wodomierzy i gazomierzy w Toruniu p. Pa- | 
wiaczyka, którego bracia Rupińscy są człon 
kami, prezes klubu żeglarskiego p. Gonce- 
rzewicz wręczył żeglarzom chleb i sól, ty- 
eząc żeglarzom pomyślnych wiatrów. 

Przybycie żeglarzy do Gdyni spodziowane 
jest we wtorek, a najpóźniej w środę 20 bm. 


ły podpisywane imieniem żeńskim. 
Treść pełna romantyzmu zwróciła 
wkrótce uwagę kół czytelniczych w 
Colombo, wiersze były przedmiotem 
ogólnego zachwytu. Zwłaszcza mło- 
dzież wprost ie uwielbiała. Wielu 
mężczyzn wyrażało swe zachwyty w 
listach, wielu kierowało do redakcji 
cenne podarki. 

Pewien szczególnie zawzięty wiel- 
biciel zaproponował autorce małżeń- 
stwo — i został przwyijęty. Pomimo 
jednak usilnych starań z jego strony. 
tajemnicza narzeczona nie dała mr 
się poznać, ograniczając się do wy- 


Nie tgrać z sentymentem 


| „Narzeczona zColombo 
zapłaci 20 f. st. grzywny 


WIELKI Dziś po raz ostatni „Ptasznik z; INSTYTUT REDUTY: Komedia Cwojdzińskie- 
Tyrolu" przed nową premierą operetki Kal. | go „Ieoria Einsteina". 
mana „Manewry jesienne”. Jutro „Straszny | 8,15": „Księżna Fedora" z Messal. 


NARODOWY: „Cyrano de Bergerac" Ro- | A REWIA: „Dudek” z Fertnerem i Or- 
standa z J. Leszczyńskim w roli tyt. imde pead 
- POLSKI: „Noc iepadówać Wyspiańskie. | MAŁE QUI PRO QUO: „Skąd swąd” z u- 
go. Jutro „Gałązka rozmarynu” Z. Nowakow | Jziałem calego zespołu. 
skiego. . CAFE CLUB: Szopka polityczna. 
LETNI: „Dama od Maksyma” z Zimińską, | ROSYJSKIE STUDIO DRAMATYCZNE: „Burza“ 
Zniczem, Grabowskim. „ | Ostrowskiego. 
NOWY: „Dar poranka” Forzano w reż. KONSERWATORIUM: W.środę 20 bm. o g. 
Cwojdzińskiego z lubieńską i Różyckim. 20.15 wystąpi w sali Konserwatorium z reci- 
MAŁY: Komedia Fr. Mauriaca „Asmodeusz'' | talem fortepianowym po rar pierwszy w 
z Przybyłko-Potocką. | Warszawie pianista amerykański Frank Bis- 
ATENEUM: „Szóste piętro" z Jaraczem. | hop, który wykona program złożony z Wù- 
MALICKIEJ: „Jastrząb wśród gołębi". | tworów Bacha, Beethovena (sonata op. 111) 
KAMERALNY: „Niewiniątko”'. i Chopina, Faure, Albeniza i S$kriabina. 


— mm 


| 
Kina oznaczone gwiazdką rozpoczynają se: | FORUM  (Nowiniarska 14): „Trałalgar” : 
anse o godz. 5-ej. Porostałe o godz. 4-ei. |..Jedna na milion”. 


HELIOS (Wolska 8): „Ułan ks. Józefa’ 
KINA ZEROEKRANOWE. dodatki. 
HOLLYWOOD (Hoża 29): „Jango natturno 
ATLANTIC (Chmielna 55): „Dzisiaj i zaw- ITALIA (Wolska 52): „Kraj miłości”. 
sze”. JURATA (Krakowskie Przedmieście 66) 
+ BAŁTYK (Chmielna 7): „Pani Walewska”. | „Dorożkarz Nr 13” i „$miertelni wrogowie” 
CAPITOL (Marszałkowska 125): „„Wrzos”. KOMETA (Chłodna 49): „Kościuszko pod 
+ CASINO (Nowy Swiat 50): „Przygoda | Racławicami” i rewia. 
pod Paryżem”. KINO PARAFII $W. ANDRZEJA: „Król kró 
COLOSSEUM (Nowy Swiat 19): „Szczęśli- | lów". 
wa trzynastka". NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 54): „U- 
+ EUROPA (Nowy Swiat 65): „Pani Walew- |cieczka Tarzana” i „„Matura” 


ska”. 
FEMINA (Leszno 55): „Ostatni alarm". 
+ IMPERIAL (Marszałkowska 56): „Płynne 


złoto”. 

* PALLADIUM (Złota 7): „Pensjonarka*. 
PAN (Nowy Swiat 40): 

mieścia*”. 
PAN (Nowy Świat 40): „Buziaczek. 
+ RIALTO (Jasna 5): „Porły korony”. 


A + MAJESTIC (Nowy Swiat 43): „Niewiniąt- 
o. 

+ MARS (Pl. inwalidów): „Ułan ks. Józe- 
ta” 


MASKA (Leszno 70): „W sieci wywiadu" ' 
„Królowa przed. | „Pat i Patachon” 
MEWA (Hoża 38): „Trójka hultajska* i 

dna na milion”. 

+ MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „życie ulicy” 

MUCHA (Długa 10): „2 dni w raju i kolor 
dodatki. 

> PRASKIE OKO (Zygmuntowska 10): „Gdy 
witną bzy”. 


Zm TRIANON (Siekiewicza 8): „Panowie z to 
+ STUDIO (Chmielna 7): „Szalona Claudet.- | warzystwa”” i „O czym marzą kobiety”. 


je 
y . + POPULARNY (Zamojskiego 20): „Dziew- 
Reira pab (Marszałkowska 111): „Zólty | ezeta z Nowolipek" 1 rówia. 
VICTORIA (Marszałkowska 106): „Kobiety | PRAGA (Targowa 71): „Halka. 
nad przepaścią”. RENA (Długa 9): „Skłamałam”.. 

ROXY (Wolska 14): „Halka”. 

RIWIERA (leszno 2): „Rycerze stepu” ! 
dodatki. 

SOnótŁ (Marszałkowska 69): 
ra’ | „Kto ostalni raz całuje”. 

SORENTO (Krypska 54): „Bohaterska bry 
gada" | „Dwa urwisy Pat i Patachon". 


ŚWIAT (S$usina 4): „Ich stu i ona jedna”. 
SFINKS (Senatorska 29): „Huragan”'. 
SYRENA (Inżynierska 2): „Ostatni pociąg 
z Madiytu''. 3 
SWIT (Nowy Świat 19): „Ułan ks. Józefa" 
TON (Puławska 37): „Dziewczęta z Nowo 


+ ROMA (Nowogrodzka 49): „Królestwo 
zakochanych”. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Człowiek p 
który żył dwa razy” 


„Port Artu- 
ACRON (Zelazna 64): „Dziewczęta z No- 
wolipek'* i „„Zdemaskowany bokser”. 
AMOR (Elektoralna 45): „Siódme niebo" i 
„Jedna na milion", 
+ ANTINEA (żelazna 51): „Kościuszko pod 
Racławicami* i „Zaczarowane królestwo”. 
AS (Grójecka 56): „Na Sybir" i kolorowa 


rewia. 
BIS (Elektoralna 21): „Ucieczka Tarzana” i 


Flip i Flap. lipek". 
CZARY (Chłodna 29): „$mierć czyha w UCIECHA (Złota 72): „Dziewczyna szuka 
dżungii''. miłości”. 


ELITE ((Barszałkowska 81-a): „Ordynat Mi- 
chorowski'. 

FAMA (Przejazd 9): „Zielone pola". 
FILHARMONIA (Jasna 5): „Gdy zakwitły 
bzy". 
FLORIDA (żelazna 61): „Dorożkarz Nr 13" i 
„Rapsodia cygańska". 

a 
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| WTOREK, 19.4.1938 R. Po naw A daaa i= 


WARSZAWA |. 20.50 Hilversum I. Koncert sumtoniczny z u- 
6.15 Pieśn „Kiedy ranne wstają zorze”. działem Leilii Gousseau. 

6.20 Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 Dziennik | 21.00 Mediolan. „Aida'* — opera Verdiego 
poranny; 7.15 Płyty; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 | (V- z La Scali). 
Audycja popołudniowa; 15.30 Wiad., gospo: 
darcze; 15.45 „Rzeczy "ciekawe z 5 citei | ŚRODA 20.4.1938 R. 
świata” — audycja dla dzieci; 16.05 Przeglą 
aktualności finansowo-gosp.; 16.15 Utwory WARSZAWA |. 
salonowe - fortepian; 16.50 Pogadanka ak- 
tualna; 17.00 „Święte Marie Morza” 17.15— 
17.50 Koncert; 17.50 „„Głuszce grają''; 18.00 
Transmisja fragmentów meczu tenisowego 
z Sztokholmu; 18.10 Skrzynka techniczna; 
18.55 Audycja dla wsi; 19.00 „„Nieśmiertelne | 


UNIA (Dzika 9): „Za kulisami" i rewia. 
WANDA (Mokotowska 75): „Panna Lili” « 
rewia. 


Informacje o filmach dozwolonych dia 
młodzieży — telef. 7-11-25. 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.20 Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 Dziennik 
poranny; 7.15 Płyty; 11.57 Sygnał czasu; 12.03 
Audycja południowa; 15.350 Wiad. gospodar: 
cze; 15.45 Pogadanka dla dzieci; 16.00 Or- 
kiestra salonowa; 16.50 Pogadanka aktualna; 


ksiażki“; 19.50 Pieśni francuskie; 19.50 Po- 
sadbóka aktualna; 20.00 Koncert rozrywko: | 17:00 Służba wojskowa jako zawód; wa 
wy; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadan | Muzyka kameralna; 17.50 „Przygotowan 


|młodzieży szkolnej do obrony kraju we 
Wtoszech''; 18.00 Wiad. sportowe; 18.10 Kon- 
i cert; 18.355 Audycja dla wsi; 19.00 „Grześ” 
| nowela; 19.20 Pieśni w wykonaniu Janiny Hu 
pertowej; 19.55 © czynach nierozwaźnych; 
19.50 Pogadanka aktualna; 20.00 Muzyka ta- 
neczna; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Po 
danka aktualna; 21.00 Koncert chopinowski. 
21.45 „„Nieprzemijający urok poezji kwa 
drans poetycki; 22.00 Konkurs chórów re" 
gionalnych; 22.35 Płyty; 22.50 Ostatnie wiad. 
dziennika wiecz. 


ka aktualna; 21.00 Koncert symfoniczny; 22.00 
Muzyka taneczna; 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 


WARSZAWA II. 


| 13.00 Płyty; 14.00 Parę informacyj; 14.00 
Koncert solistów; 15.00 Pogadanka aktualna; 
15.10 Wiad. sportowe; 15.15 Orkiestra salono 
wa; 18.00 Płyty; 19.05 Muzyka lokka; 19.55 
| życie kulturalne stolicy; 22.00 „Marwicz je. 
stem” — monolog; 22.15 Płyty; 22.50 Muzyka 
taneczne; 23.50 Płyty. 


WARSZAWA Ii. 


15.00 Płyty; 14.00 Parę intormacyj; 14.10 PO! 

ska muzyka instrumentalna; 15.00 Pogadank8 
| gosp. „Szkło i porcelana”. 15.15 Wiad. spo! 
towe; 15.20 Zespół Stetana Rachonia; 18. 
: Koncert solistów; 18.50 Płyty; 19.55 Zycie kul 
|turalne stolicy; 22.00 „,Pionierskie paryterie 
teatru"; 22.15 Muzyka taneczna; 25.05 Motv* 
wy obce w muzyce francuskiej. 


NACIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE. | 


19.00 Droitwich. . Faust” — opera Gounoda 
20.50 Wieża Eiffla, Koncert symfoniczny. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


19.00 Radio Romania. „Parsital'* — oper? 
Wagnera (tr. z Opery). 
20.00 Sztokholm. Koncert symfoniczny. 
20.00 Droitwich. Koncert symfoniczny. 
20.15 Bruksela franc. Koncert symtoniczny: 
20.50 Strasburg. Koncert symfoniczny. 
21.00 Rzym. „Die Frau ohne Schatten” ~ 
opera A. Straussa. 
| 
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Spółdzielczość na Śląsku 


S$iąskie spółdzielnie rozwijają się dobrz© 
Jednym z przykładów dobrej gospodark! 
może być spółdzielnia „Odrodzenie“ 
Biertułtowych. 

Spółdzielnia prowadzi 3 sklepy, w *'? 
rych dokonała w roku ubiegłym 460.000 * 
obrotu, osiągając czystej nadwyżki 18.400 7! 
Fundusze spółdzielni składają się: z udzi% 
łowego 14.000 zł, społecznego — 40.200 S 
oraz rozerwowogo 6.000 zł. 

Spółdzielnia wypłaciła zwroty od 20%” 
pów w wysokości 5 proc., oprocentował” 
udziały w wysokości 5 proc., 5.000 Zł 
przelała r nadwyżki do tunduszu społoć” 
nego. 

W roku bieżącym spółdzielnia otworzy!” 
2 sklepy w osiedlach górniczych. 


miany listów, w których zresztą sen- | 
tymentalizm liryczny nie pozosta- 
wiał nic do życzenia, 

Narzeczonemu to jednak nie wy- 
starczyło. Rozpoczął poszukiwania, 
które po dłuższym czasie doprowa- 
dziły do rewelacyjnych wyników: po 
etką była mężczyzna i mieszkała bar- 
dzo prozaicznie na przedmieściu Co- 
lombo. | 

Oburzony narzeczony, którego na- 
rzeczeństwo na odległość kosztowało | 
sporo, wniósł skargę do sądu. Sędzia 
skazał młodego człowieka, który ta- 
lentu swego używał do wyłudzania | 
podarków, na 20 funtów grzywny. | 


Pamiętaj 
| o bezrobotnych 
i 
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Nr. 7 i „NOWA RZECZPOSPOLITA" 
Dzień w komisariacie 


Piorunochron ludzkiej ni 


rze a cizia RE © s ci! 


3an przodownik dyżurny pisze... 


Pokój przedzielony barierką. Na 
ścianach widoczki krajowe, portrety | 
dygnitarzy, państwowy orzeł, 

Za barierką stół, a przy nim siedzi | 
©n, pan przodownik dyżurny, Czasem 
bywa niski, lub wysoki, brunet czy | 
blondyn, to obojętne. Przy stole sie- | 
dzi ktoś, przed nim sunie film codzien | 
nego życia, takie sobie niedole i smu- | 
teczki obywateli Pan przodownik z! 
reguły jest wyrozumiały i cierpliwy, | 
uniwersalny w radach, pociesza, uspa | 
kaja, sądzi, strofuje napomina. 

Taki sobie zwyczajny obywatel 
psioczy na policję ile wlezie, bo to i| 
złotówczynę straci za nieprawidłowe | 
przechodzenie ulicy i w komisariacie | 
się prześpi, gdy zapomni o wstrzemię- | 
źliwości i po karku oberwie podczas | 
demonstracii. Ale gdy sąsiad zły do- | 
kuczy, albo jakowaś smętna przygoda | 
dosięgnie, idzie jak w dym do dyżur | 
uego pana przedownika i przed nim! 
rozkłada wszystkie zmartwienia, | 


Niewiasta zażywna, nie pierwszej 
młodości, Kapelusz przekrzywiony, 
twarz spuchnięta od płaczu, Pokazu- 
ie list od małżonka i uważa się za 
wdowę. Już oddawna zaniedbywał in= 
teres, zwalając prowadzenie na syna 
i żonę, chodził jak struty a teraz na-| 
pisał; ..szczęście raz tylko przycho- | 
dzi do człowieka więg uważaj kocha- 
na Julciu, że dla Ciebie umarłem i tu 
gdzie jestem zostanę” 

Gdzież jest, pyta kochająca żona i 
szlocha w barierkę, Czy w ciemnej 
mogile? O jakim szczęściu mówi? 
Czyżby o zagrobowym? 

List nosi stempel pocztowy Nowo* 
Radomska, a pan przodownik już się 
domyśla jak wygląda owa ciemna mo 
giła i szczęście pozagrobowe. Napew 
ho nosi obcasy francuskie, skubie 
brwi i iarbuje włosy na naimodniej« 
Szy kolor, Jeśli dodać do tego wężo* 
we kształty i majtki jedwabne, czyż 
można się dziwić, że dotychczas só- 
lidny starszy kupiec stracił głowę i 
dąży ku przepaści? 

Wyjaśnia tedy delikatnie sytuację, 
majsietią mroki promykiem praw- 

y. 

„Efekt jest piorunujący, Zbolała ko- 
bieta odzyskuje energię, dziękuje wy 
lewnie i idzie kupować tęgą laskę, 

Potem przychodzi młodżian, które= 
Ro wiek określa się słowem „kawas 
ler“, Wielkim głosem woła o sprawie 
dliwość. Piorunuje na policię, bo- 
Wiem okradziono go w biaty dzień. 

Pan przodownik macza pióro. Imię? 
mię ojca? Nazwisko? Adres? Cze- 
Mu nie w szkole? Acha, dzisiaj wòl- 
MV dzień. Jak to tam było naprawdę z 
tą kradzieżą, 

„Młodzieniec zaczyna mówić, coraz 
Sszęj į niepewniej. Tato dał mu do 
„miany 50 złotych, a om spotkał na 
licy grupe ludzi. graiących w trzy 

arty, Koniec wiadomy. 

„Łzy kapia na paletko. Co teraz ro» 
ni Owszem chyba pozna w albumię 
„ zestępców owych oszustów, ale co 

owiędzą rodzice? 

Pan przodownik spogląda na obiecu 
cego młodzieńca, który chciał fortus 

* skusić na rogu ulicy, 

„7 No cóż? Głowy chyba kawalero- 
"lnie urwą? 

= Głowy nie urwą — pociesza się 
kawaler", ale widać, że mu nie o 
"R chodzi, jeno o zgoła inną część 
“ata, 


Mężczyzna w macieiówce z dygni- 


ta 

rSkimi ruchami i nerwowy handlò- 
wj z długopołym surducie. Pierw- 
(e, to dozorca domu. drugi — loka- 


ing pkator wyiaśnia, że on w ogóle 
ki ze żvie. W bramie leży pies, wiel 
Bso aga i ma takie zeby, że niech 
skróm, rani (On nie tvlko może zjeść 
pan 0 handlowca. ale nawet ma- 
ʻa z karahinem, 
mą, garCA replikuie Owszem — psa 
dy p rzenie jest spokojne. Krzyw 
konp, 71M nie robi. Ale jeśli staroza- 


|flikt, polecając psa zamykać w ran- 


ajątek, daleki wprawdzie od później 


chwalił rozum Reksa. 
Dyżurny przodownik zażegnuje kon | 


nych godzinach, kiedy to nerwowi| 
handlowcy opuszczają pielesza domo- | 
we, 

Pan z rozprutą kieszenią, wytwor- 
ny elegant i policjant z patrolu uliczne 
go. Policjant złapał eleganta, gdy ten; 
chciał uciec z cudzym portfelem, 

Pióro dyżurnego przodownika bie- 
ga wprawnie po papierze, a oczy w 


| pewnej chwili patrza na drzwi, gdzie i częstuje damę walerianami. | 


wisi napis „Ekspozytura śledcza”, Jak | 
gdyby wywołany tym spojrzeniem, 
wychodzi różowiutki jegomość. i 
— A, Abramek — dziwi się przy”. 
jemnie. — Znowu u nas? 
Elegancki Abramek rozkłada ręce. | 
Trudno. Trzebno żyć. 


— Teraz syneczku — powiada ró- 


| szczególne, że pan dyżurny przodow* 


żowiutki jegomość — pojedziesz do | grozi karami, aż powaśnione miękną 
„iiępoprawnych*. Może cię tam unau- i cichutko a w zgodzie wychodzą. 
czą uczciwej pracy. | 


g ` Ą Wieczorem zdaje się, że ściany po- 
Flegant blednie, robi mu się słabo, 


a, s koiu, w którym urzęduje pan przodow 
a uszczęśliwiony pan składa dar Na | nik dyżurny, powinny zostąć rozsa- 
sieroty po poległych policjantach. | dzone przez nadmiar słów, balie, za- 


I znowu nowi ludzie, nowe sprawy. | gubione klucze, przekleństwa, skra- 


oe jęki z powodu agresywnoŚś dzone portfele, zemsty zdradzonych 
ci sąsiada w tramwaju, przy CZYM | małżonek, niezapłacone rachunki, pre- 


nik jakoś nie chce wierzyć w winę. 
mężczyzny, Szeptem poleca mu wyjść | 


ce psy, pogróżki. Że podłoga powinna 
być mokra od hektolitrów wylanych 


A | łez 
Dwie serdeczne 
Tymczasem podłoga jest sucha, a 


ściany stoją całe, gdyż wszelkie bu- 


Sprawa o balię. 
przyłaciółtki obrzncjły się obelgami. 
Mimo namów do zgody, nie chcą na. 
siebie patrzeć. Więc pan przodownik rze i kataklizmy obywateli spadają na 
sięga po pióro, ale nie wpisuje proto- nieszczęsnego pana przodownika dy- 
kóła do specialne księgi, tylko notuje | Żurnego w dwudziestu sześciu komi- 
na kartce, Potem surowym głosem za Sariatach wielkiej Warszawy, 


powiada wniesienie sprawy do sądu, MAT 


wcale 


nie takie proste... 


kurs na pare kochanków 


dał bardzo mizerne wyniki 


W Paryżu rozpisano niedawno kon- 
kurs, który dał sposobność młodym 
aktorom obojga płci do wykazania 


miłosnych. Okazało się, że to nie iest 
rżecz prosta. 

Przedmiotem konkursu była scena 
z filmu „Baronowa i lei lokai*, w któ- 
rym występuje Annabella i William 
Powell. Film ten idzie obecnie w kil- 
ku kinach paryskich. Jedną ze scen 
tego filmu wyświetlanego przed ubie- 
galiącymi się o nagrodę jako wzór. 
Jest tò scena następująca: 

Młoda, piękna I bogata barotowa 
zakóchała się w swoim lokaiu. On jed 
nak nie o tym nie wie, łakkolwiek | 
sam jest w niej. zakochańiy, o czytn | 
oma znowu mie wie. Wreszcie pewne- | 
go dnia sptawa wychódżi na jaw. Od | 
bywa się między nimi następująca 
rozmówa: 


BARONOWA (z załotnym spoirże- 
niem): Nie rozumiem się, Janie. Cze- 
go właściwie chcesz ode mnie? 


LOKAJ (z wyrazem heroicznego po 
stanowienia): Chcę, żoby mnie pani 
baronowa wyrzuciła! 

BARONOWA (zdumiona): Ależ dla | 
czego? Nie mam ci nie do zarzucenia. 
Nie widzę najmniejszego powodu do 
zwolnienia cię ze służby. 


LOKAJ (energicznie): Więc ia go 
pani dam! Kocham panią! Od dziesi. 
ciu lat cierpię w skrytości! Pani tego 
nigdy nie zauważyła! Pani była dum 
ną baronową, pełną pogardy dla mnie. | 


Spryt dziewczęcy zwyciężył milionera 
Przez głowe zająca es ; 
do kieszen finansisty 


Zabawuą historię opowiadają sobie 
w Ameryce o Rockefellerze. Gdy przy 
szły potentat naitowy zdobył znączny 


szych milionów, urząd podatkowy wy 
mierzy: mu podatek, który Rockefel- 
lerowi zdawał się być ża wysoki I 
krzywdzący, Ponieważ, według ustaw 
amerykańskich, płatnik zobowiązany 
jest zapłacić podatek, o ile osobiście 
odebrał wezwanie podatkowe, Rocke- 
feller urządził się tak sprytnie, że na~ 
kaz nigdy nie trafił do jego rak. 

Po kilku latach, w Wielką Sobotę 
po południu zjawiła się w siedzibie 
Rockefellera ładna, młoda panienka, 
która wyjaśniła sekretarzowi, że prag 
nie w upominku wielkanocnym wrę- 
czyć Rockefellerowi własnoręcznie 
zrobionego zająca i prosić go 0 list 
polecający do jego możnych przyja- 
ciół, by od niej kupili kilka takich za 
fączków. Rockefeller nastrołony świa 


Pani tego nie rozumie, pani tego nie 
może rozumłeć!... 


teusje, zawiedzione nadzieje,szczekają | 


Przeważnie całowały się zbyt dziko ; 
1 wprost odpychaiąco. Przybyła para 


swoich zdolności w odgrywaniu scen | 


BARONOWA (zaskoczona); Boże, 
czyż to możliwe !... 

LOKAJ (z poddaniem); Teraz pani 
baronowa wie iuż wszystko. Niech 
mnie pani wyrzuci! Niech mnie pani 
przepędzi z domu! Czemuż pani jesz= 
cze zwleka? 

BARONOWA (pada 
cia): Janie, zostań... 

Tu następuje długi uścisk. 

Kandydaci do nagrody widzieli się 
już w myślach gwiazdami kinowymi 


w jego obię= 


prawdziwych narzeczonych. Także 


przeholowali—trzykrotnie rzucali się | 
sobie w objęcia. Największa ilość od- / 


padła z powodu sztywności i nienatu- 
ralności w ruchach. Przyszłą także pa 


nieńnka zupełnie zrezygnowanńa, sama i 


jedna — bo w całym Paryżu nie umia 
ła sobie wynaleźć partnera. 
Po dłuższych naradach sądu konkur 


sowego nagródę otrzymali: panna Gi | 


nette Baudin i pan Rene Argentine, 
| którzy odegrali scenę nadzwyczaj dy- 


= wszystko konkurenci Powella i |skretnie — tak dyskretnie, że nawet 

konkurentki Annabelli. Tymczasem anapi pocałunek uważali za stosowne 

naiwna i oklepana scena nie okazała | opuścić. Może ich niedługo zobaczy- 

się bynajmniej łatwą do zagrania. my na ekranąch, jako gwiazdy pierw- 
Były pary zupełnie niezręczne. |szei wielkości. 


Złoty kluczyk w skorupie jajka 
Turniej rycerski 
na dworze aragońskim 


Wśród wielu zwyczajów średnio- |ciwnicy usiłowali przebić kopią wo- 
wiecznych, związanych z okresem |reczek i rozgnieść jajko. Zwycięzcę 
Wielkiej Nocy, największym apja- osya wspaniała nagroda: mógł so- 
niem ha dworach królewskich i w gro | bie z naipiękniejszych dziewoi wys 
dziszczach możnowładców cieszyły | brać towarzyszkę życia, Po turnieju 
się tak zwane turnieie wielkanocne. | wieńczono go kwiatami i prowadzono 
Rycerze występujący w szranki, przy | do wybranki, która na znak swej zgo. 
brani w najwspanialsze zbroje, mieli | dy uszczęśliwiała rycerza pocałun= 
na piersiach zawieszone woreczki z | kiem. 
tłoczonei skóry lub jedwabiu, wyszy= | [Izabela aragońska, królowa Neapo= 
wane perłami į złotem, w których |lu, wręczyła dwóm rycerzom, którzy 
znajdowało się surowe jajko. Prze- |skrycie ubiegali się o iej względy, 
piękne, perłami haftowane woreczki z 
jaikami, przykazwiąe przy tym, aby 
zwycięzca rozłamał skorupę jaja do- 
piero w dziel po Wielkiejnocy, zwy- 
ciężony za$ miał po porażce rzucić 
się do nóg królowej. Zwycięstwo po 
emocionującei walce przypadło mło- 
nie i serdecznie podziękował za miłą | demu, uródziwemm rycerzówi, Gdy 


Pewien chemik angielski wyna- 


p Z 


| LUDZIE ELEKTRYCZ: 


Hrabia Janos Berenyt jest tak 
przeładowany energią elektryczną, 
że wystarczy, by zbliżył się do ża- 
rówki, aby ją zapalić. Złośliwi 
twierdzą nawet, że dzięki tajemni- 
|czym źródłom energii elektrycz. 
nej w organizmie, hrabia Bere- 
nyi czyta do snu przy świetle. do 
którego prąd płynie z jego ciała. 

Triest posiada także swą sławę 
„promienistą*. W 1934 r. świat 
naukowy emocjonował się panią 
| Anną Monaro, dokoła której roz. 
taczała się błękitna poświata, ema: 
nująca z jej ciała. Promienie te 
gasły, ile razy p. Monaro ulegała 
| zakłóceniom równowagi nerwo- 
| wej. 
| Ostatnio głośna była historia 
| dwóch robotników czeskich, Siko- 
| ry i Witawskiego, którzy dotknię- 
|ciem palca potrafili bez anteny. 
baterii itp., jedynie dzięki ener- 
| gii elektrycznej, emanującej od 
| nich, uruchomić głośnik radiowy. 
Wobec wszystkich tych fenome. 
nów, nauka stoi dotychczas bez- 
radna, usiłujac na próżno rozwi. 
| kłać dziwne zjawiska, zachodzące 
|w ich organizmach. 


| ŚLADU NIE ZOSTAŁO 


Na greckiej wyspie Eubea po- 
pełnił makabryczne samobójstwo 
urzędnik prywatny Battarsis. 
Włożył w usta nabój dynamitowy 
i spowodował wybuch. Nabój był 
tak silny, że wysadził w powietrze 
zarówno samobójcę, jak i niewiel- 
ki domek, w którym zabity mie- 
szkał. Z samobójcy nie pozostało 
śladu. 


ZŁOTE WESELE FORDA 


Znany miliarder amerykański, 
twórca popularnego samochodu, 
Ford, obchodził w zeszłym tygo- 
dniu złote gody małżeńskie. Ford 
liczy sobie 74 lata, małżonka jego 
71 lat życia. Oboje cieszą się jak 
najlepszym zdrowiem. 


JESZCZE JEDEN „ERSATZ“ 


lazł formułę syntetycznego miodu, 
który, zdaniem wynalazcy, ma tę 
przewagę nad naturalnym, że bę- 
dzie mu można nadać dowolny 
zapach kwiatu lipowego, róży, he- 
liotropu, fiołka, akacji, a nawet 
najbardziej wyszukanych egzoty- 
cznych kwiatów. Wystarczy podo- 
bno do odpowiednio spreparowa. 
nego rozczynu cukru i nektaru z 
kwiatów dodać jedną z substancji 
chemicznych, służących za pod. 
stawę przy fabrykacji perfum. 

Ten syntetyczny „wonny* miód 
nie będzie miał jednak tych wa. 
lorów odżywczych, jakie ma miód 
naturalny, 


ŻYCIE I FIKCJA 


Nie w zaułkach  przedmiej. 
skich wielkich miast, nie w dżun. 
gli gangsterów chicagowskich, ale 
— w kinie! Tak mówi statystyka. 


niespodziankę świąteczną, Dziewczy- 
na już w drzwiach oświadczyła 
Rockefelierowi, że prawdziwa „nie- 
spodzianka* świąteczna znajdył się w 
główce zająca i pośpiesznie wy- 
szła. Rockefeller zaciekawiony, od- 
kręcił głowę zająca, w której zna- 
lazł.. wezwanie urzędy podatkowego. 
Fortel, użyty przez dziewczynę, któ- 
ra była córką poborcy podatkowego, 
w którego okręgu zamieszkiwał Roc 
keieller, udał się całkowicie. 


Rockefeller zapłacił żądaną sume. 
Podatnik okazał się poza tym bardzo 
wspaniałomyślny, Nazajutrz po Świę* 


| zwycięzca na drugi dzień po Wielkiej 


| przeciwnika! Czy także 


Wśród tematów, które posłuży 


nocy rozłamał skorupę iaika, kłóre by ły w 1936 r. jako materiał do 


to wydmuchane. znalazł w him mister | Tę e szy filmowych wy KEREN 
ny, szczerozłoty kluczyk dò komnàt | 310 morderstw, 104 krad wee 3 
królowej, zawinięty w cieniutki weli- | włamaniem, 43 „ podpalenia, 405 
nowy papier, na którym naszkicowa- zdrad arałżeńskich, 182 wypadki 
hy był płan tajemnego przejścia, któ: | złożenia fałszywych zeznań, 165 
redy rycerz mógł dotrzeć niesrostrze- | kradzicży zwykłych, 642 wypadki 
żony do kresu swego szczęścia. | oszustw. 


Znalazłszy się w komnatach królo- | „, 
wei, rycerz, trawiony zazdrością, ża- | 23: LATA.W. ŁÓŻKU 
pytał: „A co zawierało faikó mego| Przeciętny wiek ludzki wynosi 
klucz do ra- | 70 lat. Ciekawe jest, w jaki spo. 
jun" |sób rozkłada się te 70 lat na po. 


— „Być może — odparła królowa. | szczególne sprawy życia ludz. 


tach córka poborcy otrzymała od| ; DO ralu albo do piekła, bowiem po | kiego. 


Rockefellera swego załąca wypełnio= pierwszym pocałunku kobieta wie. | 


nego cukierkami, Na bileciku milione- 


ra był napis: „Zwabienie zajęcy i| SZ odtrącenia". 


dziewczyn w zasadzkę jest czynem 
karalnym, wyprowadzenie mężczyzny 


w pole przy pomocy zajączka jest na 


W łóżku spędza się przeciętnie 
czy dą wybranemu szczęście, czy go- około 23 lat, 13 lat pochłania mó. 
| wienie, 6 lat jedzenie, 3 lata czy- 

Historia nie mówi, kto ujawnił roz tanie. Na mycie „traci się“ półto- 
mowę rycèrza z królową. Odtąd jed- ra roku, na odpoczynek pełnych 


tak niejedno iaiko wielkanocne. o któ | lat 10. Z rachunku tego wynika, 


Die H zaczyna biegać po podwórzu, |tecznie przyjął sympatyczną  ofiaro- 


) $ tomiakt wynagradzane”, (re walczyli rycerze, zawierało niespo że na pracę człowiek poświęca w 
zczeka, Sam pan dzielnicowy | dawczynię, napisał jej żądane pilde 


'dziankę w stylu królowei aragońskiej. | ciągu życia zaledwie 13 lat. 


` 
e 
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— Dlaczego to, babciu, tatuś 
ma przestać na was pracować? 

— No, nie płacz! nie płacz ma- 
leńka! 

A ziośtaniesz z nami? 

— Jak będziecie grzeczne, to 
zostanę! Ale wytłumacz mi jak to 
jest z tym tatusiem. bo nie rozu. 
miem... 

Basia uspakaja się zwolna. Łez. 
ki już obeschły i uśmiech, jak 


Mamusia zirytowała się nie na 
żarty. No, bo jakże? Tu gwałt, 
ciasto kipi, szynka się dogotowy. 
wa, wiesza się firanki, w dodatku 
domowy kocmołuch przypalił fla- 
ki, a Janka chyłkiem wyjada 
skórki pomarańczowe, skrzętnie 
zbierane i smażone przez cały rok 
na święta. 

Seria klapsów to za mało, albo- 
ciem mamusia lubi sobie czasem 


19.1V.1938 r" 
| - Tajemnicze praktyki, posty i dymy kadzideł 


Magia „czarnoksieskiej” iatarn: 


Jak wtajemniczeni wywołują tuchy zmarłych 


Jedną ze sztuczek niemal jar- {ty te należy codziennie zmie- |ny w pokoju. Mówi z uniesie- 


|marcznych, jaką magowie naf-|niać. niem i wiarą. Gorąco błaga 
LAJ - H 1 
„Duch” zjawia się 


| chętniej posługują się przy za (zmarłego, by się ukazał. 
|  Zakrywa twarz rękoma, pona 


| wracaniu głowy łatwowiernym 


Dzień operacji, to data możli- 


bliźnim jest „wywoływanie! RAE € „te o wia te prośby w duchu, po czym 
zmarłych“. Sztuczka z całko” | Wie jak najbardziej związana Z |trzykrotnie donośnym głosem 


życiem nieboszczyka: jego UTo- | woła imię nieboszczyka i przez 

|dziny, imieniny, najszczęśliw* | kiika minut, klęcząc, z zamknię* 

|szy dzień w jego życiu. | tymi oczyma milcząco ponawfa 

Do ewokacji mag przygoto- | wezwania. 

wuje się dwa BRR OE Dziecinne oszustwo 

się zachowywać jaknajskrom- ck z S 

A OA E a je- | Jeśli tej całej ceremonii doko- 
p p ? a na „wtajemniczony', to pro- 


witą gwarancją. 


| Znam wielu ludzi, którzy za- 
| pewniali myje całkiem serio. iż 
widzieli podczas ewokacii posta 
| cię swych najdroższych. Nie w 
mroku oszukańczych seansów 
spirvtvstvcznych a w półświe- 


"worzyć upusty wymowy. 

- Jak się będziecie tak zacho- 
oywać, to sobie pójdę z domu. 
„ospodarujcie sobie same! 

W domu zapanowała konster- 
:acja. Martwa cisza zaległa dzie- 
inny pokój. Najbardziej całą 
*zecz wzięła do serca Barbara. U- 
siadła smutna w kąciku i z lekka 
pochlipiając, całą sprawę rozwa. 
żyła „ab ovo*. Nie chciała gadać 
z nikim, nawet z babcią, która jest 
stałą  powiernicą najskrytszych 
pragnień i kłopotów swego benia. 
minka. 

Wreszcie, kiedy należycie prze. 
trawiła dręczące ją zagadnienia, 
podreptała maleńkimi nóżkami w 
kierunku kuchennych czeluści. 

— Mamusiu! 

Matka gniewna, jak chmura 
gradowa, ledwo raczy zwrócić u. 
wagę na maleństwo, co jej kolan 
dostaje. 

— Czego chcesz znowu? Nie 
widzisz, że jestem zajęta? Andzia, 
na litość Boską, ciasto wykipi... 
Prędzej!... pędzej!... 

— Bo widzisz, mamusiu — Ba- 
sia zwykła jest odstępować od raz 
rozpoczętej dyskusji — jak ty so- 
bie od nas pójdziesz, to co my bę. 
dziemy jadły? ! 

„.)! — zdziwienie zatkało 
mamusi tak zwykle obfitą wymo. 
wę. 

— No tak, bo przecież, jak ty 
pójdziesz od nas, to tatuś przesta- 
nie na nas pracować i co my bied. 
dne zrobimy? : 

Łzy puściły się obfitym strumie. 


promień słońca, słpynął ra twa- 
rzyczkę. 

— Nie loziumieś? Psiecieś, jak 
ty pójdzieś ‚to i on będzie musiał 
iść zia tobą. 

— Dlaczego? 

No, bo przyrzekliście księ. 
dzu w kościele, że się nigdy nie 
rozstaniecie. Tam gdzie ty pój. 
dziesz, tam i on musi. Z księdzem 
nie można żartować. 

Takie oto wspaniałe zasady ma 
wszczepione maleńka Basia, a no- 
womodne obyczaje rozwodowe nie 
zdołały jeszcze dotrzeć do jej ma. 
leńkiej główki i serduszka. Za to 
gotowa jest wcielić w życie staro- 
rzymskie prawo 
„Gdzie ty Caius, tam ja Caia*. 


ORKA. 


małżeńskie: | 


itle, pozwalającym wyraźnie o0- 
glądać przedmioty i ludzi. 


| wybitn'eiszych magów odbywa 
się „wywoływanie zmarłych“. 
Fwokator przede wszystkim 
zbiera możliwie największą 
ilość przedmiotów. które znaj- 
| dcwały się w posiadaniu osoby. 
|którei wizję pragnie wywołać. 
| Pokój. gdzie ma sie odbyć ope- 
|racja magiczna. mebluie najulu- 
|bieńszymi meblami zmarłego. 


Poleca się by ewokacia odby 
| wała się w pokoju, w którym 
zmarły zamieszkiwał lub zakoń 


| go portret, osłoniony białym, ge 
stym woalem, przybrany ulubto 


Oto jak według wskazań nal- | 


czył życie. Ustawia się tam je- | 


|dynie lekki obiad i kolację. 

| Codziennie wieczorem. zam- 
| knięty w pokoju gdzie ma się od 
| być ceremonia, oświetlonym je- 
|dynie nagrobkową lampką, za- 
| chowując niewzruszony spokój, 
siedząc rozmyśla przez godzinę 
przed portretem zmarłego. 

| Dzień ewokacji mag spędza 
jak uroczyste święto. Pożywie- 
|nić to biały chleb, wino i owo- 
ice. Wypija kilka łyków wina 
ze szklanki, używanej przez 
'zmarłego. Spożywa posiłek w 
hieratycznym spokoju przed 
| zawoalowanym portretem. 

| Gdy słońce zajdzie, rozpala 
w pokoju ogień z drzewa cypry 
sowego i rzuca na płonące po- 
lana siedmiokrotnie kadzidło. 


fan“ napewno ujrzy droga sobie 
postać, 

Rozwiązanie tajemnicy takiej 
ewokacii jest niesłychanie pro- 
| ste. W ołtarzu magicznym, zaj- 
|mującym środek pokoju, gdzie 
| umieszczono zawoalowany pof- 
itrel zmarłego. znajduje się do- 
Ibra latarnia czarnoksięska. — 
|„Wtajemniczony*, sporządziw- 
|szy z portretu zmarłego kliszę 
| wialobarwną do tej latarni, pusz 
cza ją miast na ekran na gęste 
„dymy  kadzidlane, zalegające 
niewietrzony przez dwa tygod- 
nie pokój. Kadzidła doskonale 
| zastępują ekran. Tajemnicze ob 
|rzędy, dokonywane w półmro- 
Iku, mają jedynie  przytępie 
zmysł krytycyzmu oraz wywo” 


nymi kwiatami zmarłego. Kwia* | Donośnym głosem woła imię łać silne podniecenie nerwowe. 


Zepsute podwozie uratowało dwa życia 


Groźna katastrofa lotnicza 
zakończyła sie szczęśliwie 


Mamy jeszcze w pamięci wielką 
katastrofę aeroplanową pod Piasecz- 
nem, kiedy to samolot pasażerski za- 
czepił o przewodniki wysokiego na- 
pięcia i spłonął. Od podobnej kata- 
strofy ocalił dwóch lotników kanadyj- 
skich wypadek, zdawałoby się, rów- 
nie groźny. 

Z długodystansoweji podróży po- 
wracali do Vaneouveru na samolocie 
z chowanymi podwoziem i zauważyli 


niem z oczu maleńkiej istotki i |na kilkanaście kilometrów od celu po- 
zalały dokumentnie nosek i buzię. ' dróży, że motor jest uszkodzony. Zni- 


żyli się nad równe pole pszenicy, by 
wylądować, i okazało się, że podwo- 
zie nie wysuwa się z pochwy. 

Było już za późno: maszyna zary- 
ła się i przekoziołkowała parę razy, 
tracąc śmigło. Lotnicy jednak wyszli 
cudem bez szwanku. 


Kiedy wydobyli się z maszyny, za- 
uważyli na kilka kroków przed sobą 
druty wysokiego napięcia. Gdyby pod 
wozie działało, byliby niechybnie 
wpadli na druty i spłonęłi. 


zmarłego, który ma się uka- 
zać. 

Gdy ogień wygasa zapala lam 
pę oliwną. Kiedy płomień iuż 
dobrze rozbłyśnie dorzuca mag 
kadzidła na.czerniejące polana, 
wymawiając- modlitwy  religtr 
wyznawanej przez. nieboszczy- 
ka. 

Mag ma się starać w tym mo- 
mencie iak. najbardziej upodob- 
bnić do zmarłego. Rozumowac 
jego kategoriami, przejąć się je- 
|go uczuciąmi, wierzyć tak jak 
jon wierzył, «kochać tak jak on 
kochał, nawet przybrać jego pv- 
stawę i wyraz twarzy. 

Po kilkunastu minutach mil- 
| czenia mag rozpoczyna przemo 
iwẹ, skonstruowaną w ten spu 

sób jak gdyby-zmarły być obec 


Tak podobno Twardowski t- 
kazał Zygmuntowi Augustowi 
| ducha“ Barbary. I dzisiaj rów” 
nież w wieku XX sprytni „wta- 
jemniczeni* oszukują dorosłych 
za pomocą... dziecinnej zabaw- 
ki Dr Pterodaktyl 


, Salomon XX wieku 


rozstrzygnął spór dwu 
matek 
Przed sądem w mieście Cawnpore 
stanęły dwie kobiety, z których każ- 
da utrzymywała, że jest matką trzy” 
| letniego chłopczyka, którego przypro” 
E do sądu. ‘Sędzia posadził 


przedmiot sporu — dziecko — na swo 
im stole urzędowym i kazał je obt 
kobietom po kolei pieścić. Dziecko 
iednei z kobiet rzuciło się na szyję ~ 
tei sędzia ie przyznał. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA | 


l rzeba dobierac 


ny za pomoc. 
— Oi — jęknął starosta. — 


mam spokoju, ciągle słyszę: Grzdyl, Grzdyla, Grzdy. 
lowi... Wszyscy go protegują, aż mi obrzydło. 

— Naturalnie. ale trzeba znać położenie. Dyrekto- 
rowa zadurzyła się w tym panu, a nawiasem mówiąc 
on może się podobać, on, naturalnie. 


obojętny. 


— A cóż dyrektor? — zainteresował się starosta. 
— Mąż? Który z was wie co o swojej żonie? Mąż 
nic nie podejrzewa i toleruje Serafinka. 


— Kogo? 


— Prawda, ty nie wiesz, że Grzdylowi na imię Se- 
rafin. Otóż z chwilą utraty posady kawaler zbyt wie- 
le.czasu poświęca swei pani: mąż. choć jest iście po 


odpowiednich ludzi. Ot, wiesz 
co? Weź pana Grzdyla i urób go według własnych 
wymagań. Jest teraz bez posady i będzie ci wdzięcz- 


| tylko? 


kał. 


Od paru tygodni nie | Grzdylu. 


nie pozostał 


patrzano 
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— Proszę, niech pan siada 
sta — Niech mi pan udzieli informacii o niejakim 


Ście dość 
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ZAKŁADY DRUKARSKIE F. WTSZYNSKI 


7 |dyrektorsku głupi, może się w końcu zorientować 
i gotowy wybuchnąć skandal. 
się tego, poruszyła wszystkie sprężyny, by wkręcić K 
amanta na posadę, a że ty jesteś w Niechcicach głów- |Hławnik Cymerduft forytuje na tę posadę swego sio- 
'ną osobą, 

— Rozumiem, mam mu dać miejsce, by mógł swo- |ławnika, gdyby jednak pan starosta wyraźnie zażą” 
| bodnie romansować. A czy on z jedną dyrektorową 


więc wszystko obija się o ciebie. 


— Obrzydliwy jesteś. 

— Niestety, teraz nie ma wakansów. 

-- Postaraj się, aby był 
starościna, wychodząc z gabinetu. 

Starosta przeszedł się po pokoju, mrucząc coś pod 
nosem, wreszcie zadzwonił i polecił wezwać magi- 
stra Pętaczka. Wnet wsunął się do gabinetu, obrzu- 
cił starostę bezbarwnymi oczami, skłonił się i cze- 


Magister w ciągu kilku minut przedstawił staro- 
charakterystykę osoby 
Grzdyla i jego dotychczasowei działalności. Staro- 
sta słuchał i skubał bródkę. 

-- Jestem w kłopocie. panie magistrze — 
wreszcie. — Ten pan Grzdyl ma niezłe plecy, mu- 
szę mu dać posadę. 

— Byle nie u nas — 


szczegółowo 


mu na palce. 
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ecas a ne Zwraca 


Dyrektorowa, bojąc 


— sucho odpowiedziała 


— odezwał się staro- 


zastrzegł się magister. — 
Są miejsca w skarbowości, ale trzeba by ostrzec, by 


! S-ka, WARSZAWA. ZGODA 5. 


Jiarzowi ieżeli zatem 


na do zarządu miejskiego. Wymówiono tam sekre- 


pan Grzdy! musi mieć miejsce, 


to chyba tam. Jest, co prawda, pewna trudność — 


strzeńca, a burmistrz ulega wpływom tego właśnie 


dał, to nie wątpię, że burmistrz Gółka zgodzi się. 
— Doskonale — przystał starosta, — muszę jed- 


nak: przedtem pomówić z samym Grzdylem. Niech 


go par zawezwie na 


jutro, nie, na pojutrze. 


W oznaczonym terminie Grzdyl stawił się przy” 


odziany w mundur strzelecki i obwieszony różnymi 


po oficersku, pewny 


rzekł 


o minionej służbie. 


| rosto: 


CENY OGŁOSZEŃ: 


tytułowej 


odznakami jak wystawa grawera. Wyprostowany 


siebie i swej godności wkro- 


czył Grzdyl do gabinetu starosty. Powitany urzędo- 
wym skinieniem, siadł na wskazanym sobie krześle 
i patrzył na starszego pana, który ze swej strony 
uważnie przypatrywał się wezwanemu. 

— Dawno pan przebywa w tych stronach? — 
rzucił pytanie starosta. 

— Przeszło dziesięć lat. 

— [ stale pracował pan na kolei? 

— Nie, panie starosto. Przyjechałem iako urzęd” 
nik komunalny do gminy w Leśnej. 

— I.znudziło się tam panu? — spytał 
spostrzegłszy, że Grzdyl 


starosta; 


jakoś niechętnie mów! 


— Bezwątpienia, że nawykłem do życia wielko” 
miejskiego, trudno by 
— Otóż to! iakoś nie wypada polecać człowieka, |ków bytu w takiei osadzie. ale to nie to, panie sta” 
o którym... hm! różnie mówią. 
— Można bv. panie starosto, wprowadzić tego pa- ' 


ło przystosować się do warun- 


Malszy ciar nastani) 


: or! 
Za wiersz milimetrowy lub jego miejsce na str9'_ 


— zł 1.25; w tekście zł 0.80; za tekste™ 


zł 0.40; drobner15 gr-za wyraz; praca poszukiwane i zaofiarowane — 10 gr za z 
wo. Drobne — najmniej -10 wyrazów Nekrologi — 50 gr mm, miejsce zastrze? a 
250, drożej; tabelaryczne | bilanse — 500, drożej 
się podwójnie. Duże litery — liczą się za słowo. - Zagraniczne 500, drożej 
nikaty (N) — 2 zł za mm. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


iem ! 
Wyrazy tłustym druk kom 


